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Choć styczniowa pogoda płata bez przerwy figle, w Tatrach utrzy­
muje się śnieg. Korzystają z niego przede wszystkim narciarze. Ńa
fdjęciu: na Kasprowym Wierchu. CAF — Momot — telefoto

Po decyzji prezydenta w sprawie Huty Aluminium

Prezydent
m. Krakowa, Jozef

Gajewicz, na podstawie art.

31 ustawy z 31 stycznia 1980 r.

o ochronie i kształtowaniu śro­
dowiska i paragrafu 8 rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 39

Września 1980 r. w sprawie o-

rhrony powietrza atmosferycz,
nego przed zanieczyszczeniem
nakazał 31 grudnia ub. roku Hu­
cie Aluminium w Skawinie

wstrzymanie produkcji w wy­
dziale elektrolizy aluminium t—

seria I — a tym samym całko­
witą likwidację emisji fluoru i

5ego związków z ww. wydziału
do powietrza atmosferycznego
i— sukcesywnie do 31 stycznia
1981 r. oraz zobowiązał tę Hutę
do przedłożenia w Wydziale O-

chrony Środowiska Urzędu Mia­
sta Krakowa zaktualizowanych
danych o wielkościach i rodza­
jach emisji dia stanu po wyłą­
czeniu z eksploatacji I serii e-

Jaka prenumerata ?
Nowy system kolportowania

prasy nie znalazł uznania w o-

czach Czytelników, zwłaszcza że

„Ruch” — jak nas informowali

Czytelnicy 2 I br. — nie wszę­
dzie dostarczył do Urzędów
Pocztowych wykazy kiosków

prowadzących prenumeratę pra­
sy. I tak np. w Urzędzie Pocz­
towym na ul. Pilotów nie urrfia-

no Czytelnikom zam. na ul. Mo­
niuszki wskazać właściwych
punktów prenumeraty. Jest bar­
dzo prawdopodobne, że „Ruch”
nie zdążył przygotować takich

list, szczególnie, że na prowadze­
nie prenumeraty muszą wyrazić
zgodę kioskarze. Co to jednak
obchodzi Czytelników, którzy
uiścili opłatę za ..Echo” lub inne

gazety i teraz odebrać ich nie

mogą?
Proponujemy naszym Czytel­

nikom, aby sami szerzej wypo­
wiedzieli się na temat zmian w

prenumeracie, a także podali
swoje własne propozycje co do

kolportażu gazet. Listy kierować

prosimy pod adresem: „Echo
Krakowa”, Dział Łączności z

Czytelnikami. Kraków, ul. Wi-
ślna 2. z dopiskiem ..Jaka pre­
numerata?”, do dnia .15 bm.

Red. Jaromir Zych

W ostatni dzień starego roku,
31 grudnia 1930, odszedł nagle z

grona krakowskich dziennika­
rzy, popularny Jarek — red.

Jaromir Zych. Z urodzenia po­
znaniak, z wyboru krakowianin

przez 39 lat pracował w Roz­
głośni Polskiego Radia, kierując
redakcją łączności ze słucha­
czami. Absolwent dw/ch wy­
działów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, historii i prawa. całą
swoją wiedzę spożytkował w co­
dziennej pracy, szczególnie w

dziedzinie prawa pracy, którym
się pasjonował. Wyczulony na

sprawy społeczne, życzliwy, ser­
deczny i uśmiechnięty był pow­
szechnie łubiany przez kolegów
i radiosłuchaczy, z którymi u-

lektrolizy aluminium — w ter­
minie do 31 stycznia 1981 r.

W uzasadnieniu decyzji czyta­
my. iż jej podstawą jest prze­
kroczenie dopuszczalnego wska­
źnika emisji fluoru ok. 26 razy
(zamiast dozwolonego maksy­
malnie 1,5 kg fluoru na tonę

produkowanego aluminium o-

siągaho ponad 40 kg). Utrzymu­
jący się od wielu lat stan nad­
miernej emisji toksycznych zwią­
zków fluoru, spowodował yzszech-
stronną degradację wszystkich
elementów środowiska natural­
nego, zagrażając1 życiu miesz­
kańców i bezcennym zabytkom

Wstrzymanie' produkcji serii
I wydziału elektrolizy alumi­
nium skawińskiej huty (seria I

obejmuje 160 ęlektrolizerów,
czyli niemal połowę ich ogólnej
liczby), oznacza zmniejszenie o

Ci) proc, całkowitej emisji flu­
oru, oznacza także zaoszczędze­
nie. 50 MWH energii elektrycz­
nej, co po uwzględnieniu co­
dziennych ograniczeń wyniesie
faktycznie ok. 30 MWH.

Ta zaoszczędzona energia ele­
ktryczna (nie wspominając już
o istocie tab* znacznego zmniej­
szenia emisji fluoru) pozwoliła­
by -na przykład, jak podaje dy­
rektor naczelny Zjednoczenia
Przemysłu Rafineryjne?o i Pe­
trochemicznego, Adam Bazan —

na zwiększenie produkcji karbi­
du i pochodnych na eksport, a

dewizy uzyskane z tego tytułu
przeznaczyć na zakup aluminium
w wymiarze produkcji skawiń­
skiej huty.

(Dokończenie na str. 2)

Zmarł profesor
Razin Bliatasii

!

IV wieku 30 łat zniarł w War­
szawie wybitny polski uczony
— archeolog prof. Kazimierz

Michałowski, twórca polskiej
szkoły archeologii śródziem­
nomorskiej, organizator i kie­
rownik Polskiej Stacji Archeo­
logii Śródziemnomorskiej w

Kairze. Badania prowadzone
przez Profesora na Bliskim
Wschodzie w okresie ostatnich
dwudziestu lat przyniosły

istot-

Jarek
dzia­

ły
z

mi­
ód

po-
ży-

trzymywał kontakty nie tylko
poprzez radiową antehę. Wielu z

nich zawdzięcza Mu konkretną
pomoc w rozwiązywaniu
nych kłopotów.

Poza pracą zawodową,
niemało czasu poświęcał
łalności społecznej — m . in. dłu­
gie lata działał w Stowarzysze­
niu Dziennikarzy Polskich,
chwilach wolnych, uciekał

Krakowa w Tatry. Była to

łość towarzysząca Jarkowi
dzieciństwa — kochał góry i

został im wierny przez całe
oie. Długi czas był przewodni­
kiem tatrzańskim...

Zegnamy Cię Jarku z praw­
dziwym żalem. Pozostaniesz na

zawsze,w naszej pamięci.

jego Prezy-

Biura Poli-
na funkcję

W
Warszawie obradowało 3

bm. Prezydium OK FJN,
Obrady prowadził przewodniczą­
cy OK FJN, przewodniczący Ra­
dy Państwa, Henryk Jabłoński,
Zgodnie z wnioskami kierow­
nictw partii i stronnictw poli­
tycznych, organizacji społecz­
nych oraz wojewódzkich komi­
tetów FJN, dokonano zmian w

składzie OK FJN i
dium.

Zgodnie z decyzją
tycznego KC PZPR

wiceprzewodniczącego OK FJN

powołano członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezesa Ra­
dy Naczelnej ZBoWiD, prezesa
NIK, Mieczysława Moczara. W

skład Prezydium OK FJN powo­
łano członków Biura Polityczne­
go KC PZPR, ministra obron;/
narodowej, gen. armii TEgjcić-!
cha Jaruzelskiego i sekretarza'

KC PZPR Stefana Olszowskiego.
W skład OK FJN i jego Prezy­
dium -wprowadzono wicemar­
szałka Sejmu, Andrzeja Werbla­
na. W skład OK FJN powołano
I.sekretarza KC PZPR, Stanisła­
wa Kanie i prezesa Rady Mini­
strów, Józefa Pińkowskiego.

Zgodnie z decyzją Prezydium
NK ZSL funkcję wiceprzewod­
niczącego OK F,TN powierzono
wiceprezesowi NK ZSL, Bernar­
dowi Kusowi. W-skład OK FJN
i jego Prezydium . powołano
członka Prezydium i sekretarza
NK ZSL, Jerzego Szymanka.

Zgodnie z decyzją Prezydium
CK SD w skład OK FJN powo­
łano sekretarza CK SD, zlndrze-

ja Rajewskiego.
Dokonano również zmian w

składzie Sekretariatu OK FJN.
Na funkcje sekretarzy OK FJN

powołano: Walerem Namiotkie-

wicza, Andrzeja Ozgę i Jerzego
Szymanka.

Billy Graham

z wizytą w Polsce
4 bm. przybył do Polski z

kilkudniową wizytą czołowy
przedstawiciel amerykańskiego
Kościoła Baptystów, wybitny
kaznodzieja i publicysta, doktor

teologii Billy Graham. Jest to

już jego druga wizyta w Polsce.
W 1973. r . odwiedził m. in. War­
szawę, Poznań, Kraków, Kato­
wice, wygłaszając kazania w

obiektach sakralnych różnych
wyznań i spotykając się z

przedstawicielami naszego ży­
cia państwowego. W czasie obe­
cnej wizyty w Polsce B. Gra­
ham otrzyma tytuł doktora ho­
noris causa Chrześcijańskiej A-
kademii Teologicznej w Warsza­
wie.

welacyjne odkrycia rozsławia­
jące naukę polską. Do najgłoś­
niejszych należy odkrycie
wczesnośredniowiecznych fres­
ków nubijskich w Faras, odsło­
nięcie w Aleksandrii zespołu
monumentalnych budowli rzym­
skich, odkopanie szczątków
świątyni faraona Totmesa III w

Deir el Bahari w górnym Egip­
cie. Miał on wielki wkład w

międzynarodową akcję ratowa­
nia zabytków Nubii.

Erof. K. Michałowski był
członkiem PAN i wielu zagra­
nicznych akademii i towarzystw
naukowych — doktor honoris

causa uniwersytetów w Stras­
burgu, Cambridge, Uppsali.
Autor licznych prac naukowych
z zakresu archeologii, historii

sztuki, kultury rejonu śródziem­
nomorskiego i starożytnego
wschodu. Odznaczony Orderem

Budowniczych Polski Ludowej,
Orderem Sztandaru Pracy I kl.
oraz innymi odznaczeniami pol­
skimi i zagranicznymi.

J
l)TRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze pod­
wyższonego ciśnienia. Za­
chmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, W

ciągu dnia okresami opa­
dy śniegu. Wiatr zach. i

pin. -zach. 3—6 m/sek„ powodu­
jący zawieje i zamiecie śnież­
ne. Temp. maks, dniem od o do
minus 2. min. nocą minus 3—S
st. C. Uwaga, drogi śliskie! (w)

W porozumieniu . z Komisją
Współdziałania Partii, Stron­
nictw Politycznych oraz na wnio­
sek wojewódzkich komitetów
FJN w skład Prezydium we­
szli: Halina Auderska — lite­
ratka; Halina Czerny-Stefańska
— pianistka; Krystyna Czop —

rolniczka, przewodnicząca RW

(Dokończenie na str. 2)
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Czytelnia czasopism już zamknięta
*

.. .

—

Budynek Miejskiej
Biblioteki Publicznej

pzi zawaleniem-pytanie: kiedy?
Prasa krakowska (w tym

także i „Echo”) już od dawna

pisała o niebezpieczeństwie
zawalenia się (!") budynku
MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI PU­
BLICZNEJ przy ul. Francisz­
kańskiej 1. Niestety publi­
kacje, jak i alarmujące moni­
ty dyrekcji Biblioteki nie od­
nosiły skutku. I .stało się.

Dziś rano

W Krakowie
Kilka minut po godz. S na uli­

cach Krakowa narobiły alarmu

wozy strażackie, pędzące m. in.

Rynkiem Gł. Jak wynika z infor­
macji Woj. Komendy Straży Po­
żarnych, na ul, Śkarbińskiego 10,
w jednym z mieszkań na III p. tO-

kondygnacyjnego wieżowca zapa­
liła się choinka, od której zatlily
się firanki. Akcja ratunkowa w

sytuacji silnego zadymienia prze­
biegała przy użyciu aparatów tle­
nowych. (z)

Karlińska ropa — wysokiej jakości

W
Karlinie trwają przygoto­
wania do operacji gaszenia

pożaru i likwidacji wyrzutu ro­
py na odwiercie „Daszewo 1”.

Okolice płonącego szybu przy­
brały wczoraj wygląd pola bi­
twy. Koncentracja ciężkiego
sprzętu osiągnęła już chyba
punkt kulminacyjny. Dobiega
końca montaż instalacji gaśni­
czych. Zakłada się m. in. 70 li­
nii tłoczenia wody, każda po
300 m długości. Przewiduje się.
że w głównej fazie działań weź­
mie udział ponad 20 agregatów
gaśniczych o wydajności 4 tys.
litrów na minutę.

Celem niedzielnych „wielkich
manewrów” pod Karlinem było
podniesienie płomienia do gó­
ry, po to, aby ratownicy mogli
podejść do wylotu szybu i wy­
konać szereg niezbędnych opera­
cji, a w dalszym etapie założyć
nową głowicę przeciwwybucho­
wą. Głowica taka, ważąca wraz

z zespołem łączników rurowych
ok. 9 ton, jest już przygotowana
w pobliżu odwiertu. Wykonano
ją w Ploesti. Wytrzymuje ciśnie­
nie 700 atmosfer.

Korzystając z osłony działek

wodnych, do tryskającego słupa
palącej się ropy podeszli rato­
wnicy z Okręgowej Stacji Rato­
wnictwa Górniczego w Krako­
wie i i odległości paru metrów

Wędkarska zagadka
W kanale Elektrowni „Dolna

Odra“ kolo Szczecina jeden z

wędkarzy złowił rybę przypomi­
nającą — na pierwszy rzut oka
— karasia. Okazało się jednak,
że jest to ryba drapieżna, wystę­
pująca w Ameryce Północnej,
tzw. Lepomis gibbosus; niszczy
ona ikrę ryb szlachetnych. Nic
■wiadomo — ,;«fc dotąd — skąd
ryjrn ta trafiła do kanałów „Dol­
nej Odry“.

?

Ekspertyza zespołu Miejskiego
Biura Projektów ujawniła, że

oficyny północne budynku są
w stanie awaryjnym a druga
część oficyny w stanie przed-
awaryjnym. Zagrożenie wy­
nika z niestabilności podłoż.a
oraz z nadmiernego przeciąże­
nia zbiorami co w efekcie

grozi pęknięciem fundamen­
tów, murów i stropów.

W tej sytuacji dyrekcja Miej­
skiej Biblioteki Publicznej pod­
jęła natychmiast decyzję zam­
knięcia czytelni czasopism. Tak

więc od 2 stycznia br. jedyna
poza Biblioteką Jagiellońską
pełna kolekcja czasopism, za­
równo krakowskich jak i ogól­
nopolskich od 1945 roku jest
niedostępna dla czytelników.

W ślad za tą decyzją dy­
rekcja Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej wystosowała do prezy­
denta miasta Krakowa, Józefa

Gajewicza alarmujące pismo,
które przytaczamy ,w obszer­
nych fragmentach:

„Informuję uprzejmie Oby-

pobrall próbkę ropy poniżej pło­
mienia. Jest ona koloru bruna-

tno-zielonkawego i pachnie jak
czysty olej dieslowski. Została
ona przekazana do analiz. Obe­
cni na miejscu akcji, specja­
liści ocenili jednak, że jest to

ropa wysokiej jakości, tzw. ben­
zynowa. Dokonane wstępne po­
miary wykazały, że nie ma w

niej praktycznie siarkowodoru.
Stwierdzenie to ułatwi dalszy
przebieg akcji ratowniczej, jak
i przyszłą eksploatację podkar-
lińskiego złoża.

MONTEVIDEO
W kolejnym meczu piłkarskie­

go „Mundialito” Argentyna zre­
misowała z Brazylią 1:1 (1:0).
Bramki strzelili: dla Argenty­
ny — Maradona w 39 min., dla

Brazylii — Edeyaldo w 47 mili.
Widzów 65 tys.

Miniaturowy walec parowy... na pedały, wzbudził zrozumiałą sen­
sację na ulicach Sydney. CAF — Keystone

watela Prezydenta, że wobec

zagrożenia życia pracowników i

czytelnikóu) oraz mienia spo­
łecznego i kulturalnego (książki,
czasopisma, sprzęt i wyposaże­
nie) zgromadzonego w północnej
oficynie i pomieszczeniach od

ul. Brackiej, zmuszony jestem
w trybie natychmiastowym:

1. Przerwać działalność czytel­
ni gazet i czasopism, działu or­
ganizacji sieci oraz magazynu
książek i magazynu, materiałów.

,2. Zamknąć dostęp do zagro­
żonych pomieszczeń i szukać
niezwłocznie zastępczych lokali
do przeniesienia około 150 tys.

(Dokończenie na str. 2)

ZE ŚWIATA
USA wyraziły zaniepokojenie

z powodu przeniesienia przez
władze irańskie w nieznane

miejsce 3 zakładników amery­
kańskich, trzymanych dotąd w

gmachu ministerstwa spraw
zagranicznych Iranu. Rzecznik

Białego Domu oświadczył, że

jeśli krok ten jest podyktowa­
ny zamiarem wszczęcia proce­
su przeciwko 49 zakładnikom,
Stany Zjednoczone będą mu-

siaiy zareagować.
DWOJE polityków « Partii

Republikańskiej USA. sekator
Ted Stevens oraz Anna Chen-

nault, przebywających w Chi­
nach, prowadziło rozmowy z

wiceprzewodniczącym KC KP

Chin, Teng Siao-pingiem i in­
nymi przywódcami chińskimi.
Senator Śtevens oświadczył, iż
nie wyklucza możliwości sprze­
daży Chinom broni amerykań­
skiej.

AMBASADA radziecka w Ha­
dze na polecenie rządu ZSRR

przekazała rządowi holender-?
skiemu notę, w której zdecy­
dowanie potępia napad doko­
nany 30 grudnia ub. r. na

przedstawicielstwo „Aerofłotu”
w Amsterdamie. W wyniku te­
go aktu wandalizmu w budyn­
ku wybuchł pożar. Stwierdzo­
no znaczne straty materialne.

W NIEDZIELĘ rankiem eks­
plodował ładunek wybuchowy,
podłożony przez nieznanych
sprawców pod domem pary­
skiej firmy Chanel — jednym
z najbardziej znanych na śvńe-
cie domów mody damskiej.
Eksplozja zniszczyła całkowicie

parter budynku; nie było ofiar
w ludziach.

„CZERWONE BRYGADY” za­
groziły w niedzielę zamordo­
waniem uprowadzonego w uh.

miesiącu sędziego Giovanni

d’Urso, jeśli władze włoskie nie

zgodzą się na wystąpienie przez
radio uwiezionym członkom tej
organizacji terrorystycznej.
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Co ważniejsze—dewizy
czv ludzkie zdrowie?

(Dokończenie ze str. 1)
Niezależnie od podjętej przez

•prezydenta m. Krakowa decyzji,
specjalnie powołany w obrębie
Rady Ochrony Środowiska ze­
spół naukowców zakończy do
15 styfcżnia br. prace nad sfor­
mułowaniem ostatecznych Wnio­
sków w. odniesieniu do Huty A-

luminium w Skawinie.
mister hutnictwa, Zbigniew
Szałajda, zapytany przez

dziennikarza FAP o sytuację w

hucie i zamiary resortu powie­
dział m. in., iż decyzja prezydenta
stwarza zupełnie nową dla pro­
ducentów niezwykle trudną sy­
tuację, bowiem huta W Skawinie
—i- choć metodami nitoowóczó-

snymi -— dostarcza połowę kra-

jówej produkcji aluminium nie­
zbędnego dla wielu gałęzi gospo­
darki, a wśród nich motoryzacji,
przemysłu ciągnikówegó, lotni­
czego, chemicznego (do Wyrobu
farb i lakierów), elektrotech-

nicznego (kable), budownictwa

(lekkie konstrukcje, stolarka,
klamki itp.), a także dla bezpo­
średniej produkcji rynkowej, m,
in. garnków czy zmechanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa do­
mowego. Brak aluminium mógł­
by ograniczyć produkcję, grozie
postojami w wielu zakładach
i spowodować
opatrzenia. Jest

łecznie problem
dzo dobrze, od
soko wykwalifikowanej
części metalurgicznej

za-

spo-
bar-

wy-

Integracja zakopiańskjch
środowisk twórczych

Ż końcem grudnia ub. r. po­
wołano w Zakopanem Komitet

Porozumiewawczy Stowarzy­
szeń Twórczych i Naukowych.
Jego głównym celem jest inte­
gracja rozbitego dotychczas śro­
dowiska przez Organizację kon­
taktów’ i Wymianę informacji,
a w następstwie podejmowanie
inicjatyw aktywizujących dzia­
łalność społeczną i kulturalną
w Zakopanem i w Gminie Ta­
trzańskiej. Ta inicjatywa pod­
jęta pO ogłoszeniu now’ej u-

. chwały Rady Ministrów o roz­
woju Zakopanego na następ­
nych 10 lat i po powtórnym za­
twierdzeniu tatrzańskiego fun­
duszu rozwoju, ma olbrzymie
żńaczenie, bowiem zapewni m.

iń. władzom fachową radę i po­
moc w’ realizacji uchwały. Na

początek Komitet przygotował
ankietę, która obejmie wszyst­
kich miejscowych twórców i

naukowców zrzeszonych .w, 22

organizacjach naukowych, twór­
czych i kulturalnych i pomoże:
wskazać najważniejsze spr”,Ty
Podtatrza. (al)

pogorszenie
też ważny
pracującej
wielu lat,

załogi
huty.

Przecież nie można ludzi z miej­
sca zwolnić, starych zaś fachow­
ców zmusić do zdobywania no­
wego zawodu od zaraz.

Min. Szałajda wyjaśnił, że od
czasu wybudowania drugiej hu­
ty w Koninie produkcja alumi­
nium w Polsce kształtuje się na

poziomie ok. 100 tys. ton rocz­
nie. Prawie drugie tyle (ok. 90

tys. ton) kupujemy za granicą;
sytuacja płatnicza kraju jest
znana i nie trzeba udowadniać,
ze znaczne zwiększenie importu
aluminium oznacza niepożąda­
ne pogłębienie deficytu bilansu

handlowego. Wiem o tym ■— i

takie jest moje stanowisko —

powiedział min. Szałajda — że
nie można przeliczać zdrowia

ludzkiego na produkcję czy na

pieniądze, nawet w postaci de­
wiz. Dlatego począwszy od

października podjęliśmy działa­
nia takie, jakie były możliwe
do podjęcia. Najszybciej mo­
żna było rozpocząć moderni­
zację, musimy mieć jednak
czas dla techniczego przy­
gotowania koncepcji i środków
craz na podjęcie kroków zapew­
niających' krajowi niezbędne ilo­
ści aluminium. Dokonaliśmy w

krótkim czasie analiz i przeli­
czeń, mamy dziś koncepcje, któ­
re przedstawimy w najbliższych
dniach na spotkaniu z przedsta­
wicielami społeczeństwa, władz
i dziennikarzy Krakowa.

Rozumiem niecierpliwość mie­
szkańców Krakowa, a miasto to,
z jego bezcennymi zabytkami
jest. mi równie bliskie jak
wszystkim Polakom. Liczymy,
ze podczas tego spotkania( potra­
fimy znaleźć wspólny język i

rozwiązanie możliwe do przyję­
cia dla wszystkich.

W WARSZAWIE obradował
12. Krajowy Zjazd Związku Za­
wodowego Metalowców. Dy­
skusja koncentrowała się na

sprawach realizacji wniosków
i postulatów zgłoszonych przez

załogi zakładów metalowych.
Zjazd przyjął uchwałę, zawie­
rającą program działania Zwią­
zku oraz dokonał wyboru no­
wych władz.

75. ROCZNICĘ urodzin ob­
chodził 3 bm. Roman Brand­
staetter, poeta, dramaturg, pro­
zaik i tłumacz. Z tej okazji
minister kultury i sztuki prze­
słał Jubilatowi serdeczne gra­
tulacje.

SĄD Wojewódzki w 'Warsza­
wie zarejestrował 2 bm. NSZZ
Pracowników Dochodów Pań­
stwa i Kontroli Finansowej z

siedzibą w Warszawie. Jest to

już 54. zarejestrowany związek.
2 BM. rozpoczął się stycznio­

wy spis pogłowia zwierząt go>-
spodarski.ch, który trwać bę­
dzie do fi bm.

PREZES Rady Ministrów po
zasięgnięciu opinii WRN w Bia-

lymstoku powołał Kazimierza

Dunaja na stanowisko woje­
wody białostockiego. Ostatnio

był- on prezesem WK ZSL w

Białymstoku. Jednocześnie pre­
zes Rady Ministrów odwołał

Zygmunta Sprychę ze stanowi­
ska wojewody białostockiego.

PREZES Rady Ministrów,
prośby

hab. Józefa Grendy,

Rady
przychylając się do

prof. dr

Z KRAJU
go ze stanowiska I

CO SŁYCHAĆ?
Miino dość szybkiego euro­

peizowanie się, Egipt pozo­
stał krajem bardzo surowych
obyczajów. W Kairze został
skazany przez miejscowy sąd
na 3 lata więzienia 23-lętni
rolnik, Fama Ghali, tulko za

te, je chciał pocałować na u-

ticy dziewczynę bez jej zgody.

Zmiany
(Dokończenie ze str. 1)

KGW w Zamościu; Jerzy Kawa­
lerowicz — reżyser; prof. dr
Antonina Kłoskowska — kier.
Zakładu Socjologii Kultury UW;
prof. dr Jan Kostrzewski —

ceprezes PAN; gen. bryg.
Mazurkiewicz „Radosław”
wiceprezes ZG ZBoWjD; Helena

Młynarczyk — szwaczka z ZZPO

„Wólczańska” . w Łodzi; Edmund

Osmańczyk — publicysta; Hen­
ryk Podolski — rolnik z woj.
lubelskiego; gen. bryg. Franci­
szek Skibiński — wiceprzewod­
niczący Rady Naczelnej ZBoWiD;
Bronisława Sokołowska — prze­
wodnicząca WK FJN w Jeleniej
Górze; Jan Wieteska — rolnik
z woj. ciechanowskiego; Jan Zie­
liński — brygadzista w Stoczni
im. A. Warśkiego w Szczecinie;

wi-
Jall

Wyższe ceny miodu
W związku ze wzrostem kosztów

produkcji miodu pszczelego i zwię­
kszeniem jego cen skupu, podwyż­
szone zostały z dniem 5 stycznia
1981 r. ceny detaliczne miodu. No­
wa cena detaliczna miodu wielo­
kwiatowego wynosi 168 zł w opa­
kowaniu 1 kg i 86 zł w opakowa­
niu 0,5 kg. a miodu spadziowego
odpowiednio 180 zł i 92 zł. Ceny
te obowiązują w jednostkach han­
dlu uspołecznionego i nieuspo­
łecznionego.

Ekonomiczne trudności

Kronika wypadków
© W ub. sobotę i niedzielę MO

KirejestróWałA w Krakowie i wo­
jewództwie 10 wypadków drogo­
wych, w których i osoba zginęła,
a 12 zostało rannych. Śmiertelny
wypadek zdarzył się 2 bm. po pół­
nocy w Wawr-zeńczycach. Na dro­
dze znaleziono zwłoki mieszkańca

tej miejscowości, 58-letniego Lu­
cjana Górzałczańego. Został on po­
trącony przez nie zidentyfikowa­
ny do tej pory samochód.

S Stacje Pogotowia Ratunkowe­
go przez 2 ostatnie doby miały
większą ilość interwencji w zwią­
zku z nagłym niedomaganiem ser­
ca i układu krążenia, a także cho­
robami infekcyjnymi ze znacznym

podwyższeniem temperatury.
• Wczoraj tuż przed północą w

V Liceum Ogólnokształcącym przy
ul. Świerczewskiego 12 w Krako­
wie w pokoju nauczycielskim za­
palił się regał z materiałami ar­
chiwalnymi. Ogień został zlokali­
zowany; przyczyn pożaru dotych­
czas nie ustalono. (z)

KINO „KIJÓW"
zaprasza na sensacyjny dra­
mat wojenny prod. amery­

kańskiej pt.

Parszywa dwunastka"
i!

pi—edstawiująey Mstwią bra­
wurowej akcji specjalnej,
przeprowadzonej we Francji
w 1944 r. przez amerykański
oddział, w skład którego
wchodzili więźniowie skaza­
ni na długoletnie więzienie

lub karę śmierci.

Występują: Lee Martin,
Charles Bronśńn. Telly Sa-

valas, John Casśavetes, Er­
nest Borgńine, Donald Su-

therland i’ Robert Ryan.
K-bf,

—i i—i i—i^..—i~m ~i r~i . j-.- ik i— —

Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci wystosowało do społeczeństwa
i władz apel o podjęcie wspól­
nego wysiłku w rozwiązywaniu
spraw najważniejszych dla mło­
dego pokolenia. W ostatnich la­
tach — głosi m. in. apel — na­
gromadziło się wiele potrzeb,
które potęgują się w okresie o-

becnych trudności i braków.

Musimy uczynić wszystko, aby
najmłodsze pokolenie Polaków

najmniej odczuło konieczne o-,

graniczenia. W opinii ZG TPD w

1981 r. należy rozwiązać wiele

problemów będących zagroże­
niem dla zdrowia i prawidłowe­
go rozwoju dzieci i młodzieży;
oto najważniejsze z nich:

0 Przydzielenie służbie zdro­
wia skutecznych środków na po­
prawę warunków opieki około­
porodowej i nad noworodkami.

Wymaga tego sytuacja w szpi­
talnych oddziałach noworodko­
wych i położniczych — przy
wzroście liczby urodzeń nie

przybywa w ostatnich latach

miejsc na tych oddziałach;
0 zapewnienie dzieciom i mło­

dzieży oraz kobietom ciężarnym
i karmiącym przydziałów mięsa,
mleka i masła w ilościach zgo­
dnych z normami gwarantujący­
mi prawidłowy rozwój dziecka
od życia w łonie matki po doj­
rzałość biologiczną;

0 zapewnienie w okresie zi­
my ciepła w żłobkach, przed­
szkolach, szkołach i placówkach
opiekuńczych;

0 zagwarantowanie odpowie­
dniej ilości podręczników szkol­

nych, których brak odczuwają
uczniowie;

Zarząd Główny TPD zwraca

się do władz centralnych i te­
renowych, do organizacji poli­
tycznych i całego ruchu związ­
ków. zawodowych, do organiza­
cji samorządowych oraz do

wszystkich wychowawców o po­
moc i inicjatywy w ochronie

młodego pokolenia przed ujem­
nymi skutkami ekonomicznych
trudności.

K

Zimowe ferie
Zbliża się termin szkolnych

ferii zimowych. Uczniowie szkół

podstawowych mieć je będą od

19 do 31 bm.; dla młodzieży
starszej przypadają one od 2 do
14 lutego. Przewiduje się,
różnych form wypoczynku
ganizowanego . skorzysta ok.

.InIn dzieci.

żez

zor-

.6

odwołał

z-cy ministra zdrowia i opieki
społecznej, w związku z naby­
ciem prawa do zaopatrzenia e-

merytalnego.
PREZES? Rady Ministrów od­

wołał mgr. Aleksandra Szrwen-
tke — na jego prośbę — ze

stanowiska podsekretarza stanu

w Ministerstwie Budownictwa
i Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych.

W WYDAWNICTWIE „Książ­
ka i Wiedza” odbyło się 2 bm.

spotkanie aktywu partyjnego
tej instytucji z kiero.wnikiem

Wydziału Praey Id eewó-Wy­
chowawczej KC PZPR, W. Na-

niiotkiewiczem. Na stanowisko

dyrektora naczelnego „KiW”
wprowadzono Witolda Skraba-

laka, któremu funkcja ta zo­
stała powierzona przez Sekre­
tariat KC Partii.

Z DNIEM 1 stycznia br. sta­
nowisko dyrektora naczelnego
Teatru Wielkiego w Łodzi ob­
jął Janusz Cegiełła, znany or­
ganizator życia muzycznego,

publicysta, autor widowisk te­
lewizyjnych, popularyzujących
muzykę.

NAJSTARSZA łódzka gazeta,
„Dziennik Łódzki” wróciła do

tradycyjnego tytułu. Po ostat­
niej reformie administracyjnej
gazeta nosiła tytuł „Dziennik
Popularny”.

W WIEKU 78 lat zmarł prof.
Franciszek Krzysik, wybitny
naukowiec, współtwórca pol­
skiej nauki technologii drew­
na. Był m. in. prorektorem
SGGW, a także przez 30 lat

przewodniczącym ZG Polskie­
go Towarzystwa Leśnego.

Zjazd adwokatów

Praworządność
podstawą demokracji

w składzie OK FJN

względu na zmianę pełnio-
funkcji, ze składu. Prezy-
odwołano — pozostawia-

Michał Rola-Żymierski — mar­
szałek Polski.

Jednocześnie ze składu OK

FJN i jego Prezydium usunięto:
Edwarda Gierka, Edwarda Ba-

biucha, Piotra Jaroszewicza, Je­
rzego Łukaszewicza i Jana Szy­
dlaka. J . Łukaszewicza odwoła­
no także z funkcji sekretarza OK
FJN.

Ze

nych
dium

jąc w OK. FJN — Władysława
Kruczka, Marię Milczarek

Krzysztofa Trębaczkiewicza.
Zgodnie z decyzją Prezydium

NK ZSL ze składu Prezydium
odwołano
OK FJN — Józefa Ozgę-Michal-
skiego i Ludomira Stasiaka.

Z funkcji sekretarzy OK FJN

odwołano Stanisława Lewan­
dowskiego i Ludomira Stasiaka.

Prezydium rozpatrzyło rów­
nież wnioski organizacji społecz­
nych i komitetów FJN w spra­
wie dalszych zmian w składzie
OK FJN. Powołano 104 nowych
członków OK FJN; zwolniono
— 83 osoby.

Postanowiono, że przedstawi­
ciele ruchu zawodowego doko­
optowani zós‘tari4 do OK FJN po
zakończeniu kampanii wybor­
czej w organizacjach- związko­
wych.

Prezydium OK FJN postano­
wiło zwołać w styczniu br. se­
sję plenarną OK FJN, poświę­
coną zadaniom Frontu w pro­
cesie socjalistycznej odnowy w^

Polsce.

Prezydium OK FJN wysłu­
chało również informacji o

działalności komitetu Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdro­
wia. W okresie 8 lat działania
NFOZ na jego koncie zgroma­
dzono 25 mld zł. Z sumy tej
wydatkowano 12 mld zł na bu­
dowę ponad 450 różnego rodza­
ju obiektów służby zdrowia, a

także1 na zakup specjalistycznego
sprzętu medycznego. Obecnie
NFOZ finansuje budowę ponad
580 obiektów służby zdrowia o-

raz kapitalne remonty dalszych
72 obiektów.

Prezydium OK FJN podzięko-

i

pozostawiając w

« K a

walo Wszystkim grupom spo­
łeczno - zawodowym społeczeń­
stwa za powszechne wsparcie
NFOZ; jednocześnie Prezydium
OK FJN zwróciło się do spo­
łeczeństwa o dalszą ofiarność na

rzecz NFOZ.

Prezydium postanowiło zwol­
nić Jana Szydlaka z funkcji
przewodniczącego Krajowego
Komitetu NFOZ i powierzyło to

stanowisko wiceprezesowi PAN,
prof. Janowi Kostrzewskiemu.

W końcowej
zwrócono się do

działaczy FJN z

podziękowaniami za ich ofiarną
pracę w 1980 r. oraz z życzenia­
mi wszelkiej pomyślności i za­
dowolenia w. działalności zawo­
dowej i społecznej dla dobra

naszej Ojczyzny. ,

części obrad

wszystkich
serdecznymi

4 bm. zakończył w Poznaniu

obrady Ogólnopolski Zjazd Ad­
wokatów. Adwokatura — jak
to podkreślano na Zjeździ* —

stanowi niewielką grupę zawo­
dową, lecz ma ogromny wpływ
na świadomość społeczną i ży­
cie publiczne, stąd też przypa­
da jej szczególna rola w proce­
sie odnowy życia politycznego
i społeczno-gospodarczego kra­
ju. Mówiąc o konieczności u-

mocnienia socjalistycznego po­
rządku prawnego podkreślano,
iż prawdziwa demokracja może

rozwijać się tylko w ramach

praworządności. Porządek pra­
wny, jednakowo obowiązujący
wszystkich obywateli. « także

aparat państwowy przy speł­
nianiu jego funkcji, jeet jedną
z barier zapobiegających po­
wstawaniu kryzysów politycz­
nych, a jego przestrzeganie ,1e«t
niezbędne dla stabilizacji spo­
łecznej.

W czasie Zjazdu zgłoszono
wniosek o wyrażenie wotum

zaufania dla prezydium Naczel­
nej Rady Adwokackiej: w taj­
nym głosowaniu zdecyiiqw»na
większość delegatów udzieliła

poparcia i zaufania dotychcza­
sowemu prezydium. Wnioski i

postulaty zgłoszone . przez po­
szczególne środowiska adwo­
kackie w kraju oraz w teku

Zjazdu zawarte zostały w przy­
jętej uchwale.

W. Hydzik dyrektorem
Zarządu Rewaloryzacji

To nie redakcja!
Z pewnością zauważyli Czytel­

nicy, że program TV w minioną
sobotę różnił się od wydrukowa­
nego na łamach piątkowego
„Echa”. Ponieważ zdarza się to

ostatnio dość często, przypomi­
namy —■zgodnie z zastrzeżeniem

umieszczańyen codziennie pod
programem TV — że redakcja
nie bierz.e odpowiedzialności za

zmiany w programie telewizyj­
no-radiowym, wprowadzane w

ostatniej chwili, jtft po oddaniu

numeru gazety do druku, (k)

Prezydent m. Krakowi, J.

Gajewicz, wręczył dotychcza­
sowemu naczelnikowi dzilniey
Śródmieście, Wojciechowi Hy­
dzikowi, nominację na staiowi-
sko (dyrektora Zarządu Sewa-

loryzacji Zespołów Zabytko­
wych Krakowa. Dotychczaso­
wy dyrektor zarządu. Zdzisław
Trawiński otrzymał nomilację
na I zastępcę W. Hydjika.
Zmiany zostały podyktowane
koniecznością znacznego roz­
szerzenia , zakresu. obowiązfóW
i odpowiedzialności tej instytu­
cji. Jednocześnie prezydent po­
wierzył obowiązki nacv*l>ik«

dzielnicy Śródmieście obecne­
mu zastępcy naczelnika tej
dzielnicy, Mieczysławowi Cioł-

czykowi.

< S.tP-
Z WYSOCKICH

Maria Brzezicka
w Krakowie dnia 2 stycznia 1931 r., w -wieku 95zmarła

lat.
Msza

kolegiacie św. Anny we wtorek 6 stycznia, o godi. 10.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 stycznia na cmen­
tarzu Powązkowskim w Warszawie.

św. za spokój Jej duszy odpraw' | a zostanie w

RODZIN!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 grudlia 19(19
roku zmarł tragicznie, w wieku 48 lat

inż. Włodzisław Fietko

(Dokończenie ze str. 1)
książek, 13 tys. roczników
soplsm, sprzętu technicznego i

wyposażenia bibliotecznego.
3. IV myśl zaleceń ekspertów

przystąpić natychmiast do pod­
stemplowania pomieszczeń w

stanie awaryjnym i przedawa-
ry nym.

4. Zlecić podbijanie zagrożo­
nych fundamentów oficyny pół­
nocnej.

W wyniku tych drastycznych
wyłączeń Biblioteka straci około

K()0 m kw., czyli ponad połowę
użytkowanej dotąd powierzchni,..
do poprzednio wyłączonych
agend: 1. czytelnia, klub książki
współczesnej, sala wystawowa,
dochodzi zamknięcie dalszych
czytelni gazet i czasopism, pra­
cowni oddziału obsługi sieci

bibliotecznej, magazynu książek,
i zaplecza gospodarczego insty­
tucji... Wymienione ubytki po­
wierzchni muszą równocześnie
spowodować drastyczne ograni­
czenia w udostępnianiu zbio­
rów... Informując o powyższym,
proszę uprzejmie Obywatela
Prezydenta ó pomoc, w formie:
przyznania MBP pomieszczeń
zastępczych do przeniesienia
całej instytucji na czas remontu

cza-

Biblioteki Głównej przy ul.

Franciszkańskiej 1 (niezbędna
powierzchnia 2.500—3.000 m ku:.)
lub pomieszczeń do częściowego
przeniesienia zbiorów i wyposa­
żenia’ z zagrożonych agend (nie­
zbędna powierzchnia 1.100—1 .200
m lew,). Zobowiązać Miejskie
Biuro Projektów i Zarząd Re­
waloryzacji do przyspieszenia
prac projektowych i podjęcia w

trybie natychmiastowym remon­
tu kapitalnego przy ul. Francisz­
kańskiej 1, równolegle z

tem budynku przy pl.
Ludów 6“.

Mamy nadzieję, że

naszego miasta potraktują. Na­
reszcie ten list-alarm poważnie
i zareagują, nań natychmiast.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

remon-

Wiosny

władze

ić oled ze

MICHAŁOWI
ZYCHOWI

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du śmierci OJCA

red. JAROMIRA
ZYCHA

Zespól Ośrodka TV

,w Krakowie

długoletni pracownik „Hydrobudowa-2”, obecnie iB-HiSi

„FnórgopoI-2” w Krakow ie, budow niczy Zakładów Azot®,
wych w Tarnowie, Zakładów' Chemicznych w* Oświfcimty.,
Zapory Wodnej w Tresnej, Elektrowni Porąbka-Żalt Huh
Katow ice i szeregu innych budów’ z zakresu hydrotejhnift,

Od roku 1971 pełnił funkcję naczelnego inżynieia Ry
drobudowy-2, następnie dyrektor produkcji w Genffalnij
Dyrekcji BHiRE „Energopol” w Warszawie, a w latach
1977—1979 był dyrektorem Przedsiębiorstwa Budowictwj
Hydrotechnicznego i Rurociągów Energetycznych „Eiergo-
pol-2” w’ Krakowie.

Za zasługi odznaczony został Krzyżem Kawalcskiijj
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za pracę połę*
czną dla m. Krakowa”, Złotą Odznaką „Zasłużony dl bie­
rni krakowskiej”, Brązową Odznaką „Zasłużony dl; Bu.

downictwa i PMB”, Odznaką „Zasłużony dla Btiowj
„Huty Katowice”, Odznaką im. Janka Krasickiego.

W czasie wykonywania obowiązków służbowych
dyrektora Budowy Rurociągu Surgut-Połock uległ w:

kowi w dniu 20 grudnia 1980 r.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce spoczynku odhdzie

się na cmentarzu Rakowickim z Domu Przedpogrzebwc-
go we wtorek 6 stycznia 1981 r„ o godz. 11 .

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród nas

ZAŁOGA PBHiRE „ENERGOFO^”

z-ry
pad.

S.tP.

Józefa Rzeźnikowa
wwdowa po śp. Stefanie, po ciężkiej chorobip zmarła

Krakowie dnia 24 grudnia 1980 r„ w wdek.u 73 lat.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczyn­
ku odbędzie się z kaplicy na cmentarzu Rakowickim ve

wtorek 6 stycznia, o godz. 13.30.

Pogrążeni w żałobie i smutku

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI i SfOST Y
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informujące czytelni-
o najnowszych zjawis-
i odkryciach. Ostatni

artykuł D. Wierzbicki

„Czy można

Q Dzisiaj na cmentarzu na

Rakowicach odbył sięz po­
grzeb. zmarłego dn. 1 -go bm.
w nocy nagle, na skutek ata­
ku sercowego, Daniela

WIERZBICKIEGO, adiunkta
Obserwatorium [Astronomi­
cznego] naszego Uniwersyte­
tu. Prace naukowe zmarłego
obracały się w zakresie bar­
dzo sumiennych i cennych
obserwacji meteorologicz­
nych, magnetycznych i astro­
nomicznych; wiele z nich

posiadało wysoko praktyczną
doniosłość. Dość wymienić
prowadzone przezeń _

obser­
wacje nad gradami i pioru­
nami w naszym kraju, nad
stosunkami atmosferycznymi
m. Krakowa. Znakomity po­
pularyzator wiedzy astrono­
micznej i meteorologicznej
wygłosił dziesiątki barwnych
odczytów i prelekcji. Jego
nazwisko znają doskonale

czytelnicy prasy krajowej,
przede wszystkim czytelnicy
„Czasu”, w którym syste­
matycznie zamieszczał felie­
tony
ków
kach

swój
zatytułował
deszcz sztucznie sprowadzić?
Dzisiejszy numer „Czasu” za­
miast dalszego ciągu tych in­
teresujących rozważań przy­
nosi nekrolog tego zasłużo­
nego popularyzatora wiedzy
ścisłej... „Czas”

@ XIV-wieczne akta są­
dowe, które właśnie pilnie
wertują, kryją w sobie wie­
le smakowitych kąsków; dla

przykładu; „Fryderyk, rę-

kawicznik, przyrzekł przed
panami pod karą swego gar­
dła i wszystkiego ruchomego
i nieruchomego majątku, że

żony swej Katarzyny nie bę­
dzie kaleczyć, ani ranić, ani

zabijać lecz gdyby trzeba

było, wedle miłości małżeń­
skiej jak dziecko karcić.”
Albo: „Pani Elżbiecie Stre-

bekaczće,. przekupce, która

często zwykła na rynku wy­
myślać, polecono, że więcej
nie ma nikogo łajać, co gdy­
by uczyniła..., wtedy nie bę­
dzie jej wolno na rynku sie­
dzieć jako przekupce i bę­
dzie nosić kamień po ryn­
ku.” Albo: „Tomasz ogrod­
nik wypędzony za ranę w

bitce na skargę żonv Staszka
na ulicy Sławkowskiej”.

Zapis Klemensa

Bąkowskiego Rkps

Najwyższy czas to skończyć

tej sprawie pisaliśmy kil­
kakrotnie, interesował się

nią prokurator, milicja robiła
dochodzenie. Teraz powracamy
do niej ponownie bo nie została

definitywnie zakończona.

Wszystko zacżęło się wiosną
kiedy to w Wieliczce przystąpio­
no do remontu nawierzchni i z

konieczności chodnika przy ul.
Obrońców Stalingradu. Roboty
przebiegały nader opieszale,
.zmarnowano wiele materiałów

budowlanych, płyty chodnikowe
wożono tam i z powrotem. W
kilku miejscach kilkarotnie
układano chodnik, bo różne fir­
my przypomniały sobie, że

właśnie akurat mają coś do wy­
kopania, bądź do zakopania.

DZIŚ O

*II—

BWA, pl.
K. Kaczor

*18-
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— „Polonais

Na drodze do normalnego życia

Ruch i ćwiczenia fizyczne
szansą dla ludzi niepełnosprawnych STYCZNIA

Poniedziałek

Edwarda

Szymona

Często pokutuje jeszcze w naszym społeczeństwie, a niejed­
nokrotnie u samych zainteresowanych przekonanie, że in­
walidzi są ludźmi życiowo niesprawnymi. Pogląd ten po­

woli ulega przeobrażeniom spowodowanym przez zmieniające
się sytuacje. Powstały całe organizacje, które pomagają inwa­
lidom w przełamaniu wszelkich barier w uzyskaniu prawa do

życia w normalnych warunkach. Jedną z nich jest Zrzeszenie

Sportowe Spółdzielczości Pracy „Start”, które dla ludzi niepeł­
nosprawnych organizuje zajęcia sportowe i rekreacyjne oraz re­
habilitacyjne.
W Krakowie działalność reha­

bilitacyjna prowadzona jest w

prawie 500 Spółdzielniach In­
walidzkich. Ruch i ćwiczenia

fizyczne wysunęły się na czoło­
we miejsce w. kompleksowym
programie rehabilitacji inwali­
dów. Systematyczne stosowanie
ćwiczeń wyrabia nie tylko
sprawność fizyczną, ale zmniej­
sza poczucie kalectwa i osobis­
tej krzywdy, daje nadzieje pa
nowe życie, na odnalezienie sie­
bie i swojego miejsca w spo­
łeczności.

— W każdym województwie
— mówi mgr Jolanta Mazur z

RW „Start” w Krakowie — ist­
nieją Międzyspółdzietaianc O-

gniska Kultury Fizycznej Inwa-

Ryż w kółko?
Matki dzieci^ chorych na će-

lakię (brak enzymów trawią­
cych skrobię) bezskutecznie po­
szukują w handlu mąki bezglu­
tenowej i wypieczonego z niej
Chleba. Taki chleb był sprzeda­
wany w wyznaczonym sklepie
przy pl. Dominikańskim. •Obec­
nie, a właściwie już od sierp­
nia ub. r„ chleba z rpąki bez­
glutenowej nie ma. Interwencje
w dyrekcji „Społem” WSS —

Oddział Piekarni kończą się nie­
zmienną odpowiedzią: za mąkę
bezglutenową trzeba płacić Ho­
landii dewizami.

Nie wierny, czy wymienione
schorzenie jest częste i czy mą­
kę bezglutenową można uzyskać
wyłącznie drogą importu. Śmie­
my natomiast twierdzić,' że po-

. siłki osób wymagających tego
typu diety są w aktualnej sy­
tuacji — nad wyraz ubogie.
Trudno jeść tylko. ryz, choćby
na wszelki możliwy sposób przy­
rządzony. Dodajmy, że maki ku­
kurydzianej — jedynej dozwo­
lonej jeszcze przy wymienionym
schorzeniu — też na rynku'bra­
kuje. (Z)

nnmiiiHtnigiirMiiinnmaiiip

, w któ-

nieszczę-
do tzw.

po pod-
chodnika

Wszystko są to efekty tzw. dzia­
łalności pozaplanowej i braku

porządnej dokumentacji.
Dzisiaj do pełni szczęścia zostało

jeszcze położenie kilkudziesięciu
metrów bieżących chodnika, ale

ekipy fachowców nie widziano
w tym miejscu od kilku dob­
rych miesięcy. Miejsce
rym brakuje owego
snego chodnika należy
trudnych. Po prostu,
wyższeniu jezdni i
okazało się, że mieszkańcy
dwóch parterowych domów bę­
dą mieli chodnik na wysokości
połowy okna.

Kiedy rozmawiałem w lecie z

dyrektorem Rejonu Dróg Pu­
blicznych zapewniono mnie, że

chodnik zostanie na starym
miejscu a jezdnia na swoim po­
boczu w tym miejscu wyposażo­
na zostanie w efektowną poręcz.
Druga sprawa to następne kil­
kadziesiąt płyt do ułożenia

normalną starą jak świat me­
todą. To zaległe zadanie Dziel­
nicowego Zarządu
rego kompetencji
Warto więc, żeby
z nowym rokiem

kończyli wreszcie

robotę, (jb)

Dróg, w któ-

leży chodnik,
przynajmniej
fachowcy ra­
tą rozpapraną

Tea-
Odriział
m. Kra-

zaprasza

Towarzystwo
Kultury
tralnej
Grodzki
kowa
we wtorek 6 sty­
cznia 1981 r. do
Klubu przy ul.

Poselskiej 9 na prelekcję An­
drzeja Sulikowskiego: „Powrót
Miłosza d" Polski” — biografia
i poezja. Początek godż. 18.

prowadzące działanie

podstawowych kierun-

gimnastyka rekreacyjna
gim-

lidów

w6.
kach:
w czasie przerw w pracy,
nastyka leczniczo-usprawniają-
ca, zgrupowania sportowe, tur­
nusy rekreacyjne, turystyka,
sportowe zajęcia popołudniowe,,
zawody sportowe.

Najwięcej uwagi przykłada
się do gimnastyki rekreacyjnej
w czasie przerw w pracy. Obję­
ci są nimi wszyscy zatrudnieni
w Spółdzielniach Inwalidzkich.

Szczególny nacisk kładzie się na

gimnastykę w zakładach pfacy
chronionej,
jest przez
listów w rehabilitacji leczniczej.
Gimnastyka usprawniająca od­
bywa się w Ośrodku Uspraw­
niania Leczniczego przy ul
Emaus 18, w gabinetach dzia­
łających przy Spółdzielniach

gdzie prowadzona
instruktorów-śpecja-

48485353482348232323232353484853484823484848

Pierwsze kroki w nowym roku
Pierwszym krokiem muzycz­

nym w nowy rok 1981 bę­
dzie w środę 7 stycznia br. o

godz. 19.30 Wieczór Wawelski u

sali Senatorskiej. Wystąpi zna­
komita nasza sopranistka Stefa­
nia Woytowicz oraz zespół in­
strumentalny z Warszawy —

„Kwartet Łazienek Królew­
skich". Rozbrzmiewać będzie
muzyka Schiitza, Bacha, Fresco-

baldiego, Mozarta. W wieczorze
weźmie również udział popular­
ny nasz aktor Andrzej Szczep­
kowski.

W wieczór Trzech Króli. 6.

stycznia w jSali Fontann Mu­
zeum Historycznego przy Rynku
Głównym 35, zespól madrygali­
stów i instrumentów

Capellae
program

polskich,
gielskich
dzie i pod dyrekcją STANISŁA­
WA GADOMSKIEGO.

Zaś „portret kompozytora" po­
łażę nam w tym tygodniu Fil­
harmonia Krakowska aż trzy­
krotnie: w czwartek 3 bm. na

koncercie szkolnym (godz. 18.30),
w piątek 9 bm. na „abonamen­
towym" (19.30) oraz w sobotę 10

bm. w Tarnowie. Tym „portre­
tem" będzie twórczość Rober­
ta SCHUMANNA. W programie
— popularna uwertura. „Man­
fred", nawiązująca do dramatu

Byrona — potem. Koncert wio­
lonczelowy a-moll jedno z naj-

dawnych
Cracouiensis przedstawi
złożony z ko’ęd storo-

czeskich, ruskich, an-

i niemieckich, w ukla-

W PIĘKNYM, ZABYTKOWYM WNĘTRZU przy ul. Siennej 7

otwarty został nowy sklep Spółdzielni im. Dąbrowskiego.
.Tak nas poinformowała kierowniczka sklepu — pani Aleksan­

dra Zadara, placówka pomyślana jest jako wizytówka _wvro-

bów Spółdzielni. Będą tu więc w sprzedaży bluzki, pyjamy
i koszule w najwyższym gatunku, w krótkich seriach. Tu uka­
zywać się będą także specjalne wzory i produkowane nowości.
Na razie największym powodzeniem cieszyły się damskie fla­
nelowe bluzki. Ładnie i modnie uszyte, we wszystkich rozmia­
rach i po bardzo zachęcającej cenie. • (bog)

Fot. JADWIGA KUJB19

Inwalidzkich oraz w domach

najbardziej poszkodowanych in­
walidów.

— Prowadzę zajęcia w gabi­
necie usprawniania leczniczego
przy Spółdzielni Inwalidów

„Hutnik” — mówi mgr Elżbie­
ta Śpisak. Moi podopieczni na

co dzień zatrudniani są w spół­
dzielni szyjącej odziez filcową,
ochronną dla hutników, oraz

kombinezony i rękawice ochron­
ne. Kierowane są do mnie oso­
by z bólami kręgosłupa, barku,
ze schorzeniami reumatycznymi
itp. Prowadzę z nimi zajęcia
przez 3 godz. dziennie, raz w

tygodniu natomiast ćwiczymy w

base.nie. Ludzie przychodzą z

wielką radością na zajęcia. Nie

tylko pomagają im one w prze­
zwyciężeniu bólu, ale także po­
zwalają choć na chwiię zapom­
nieć o\kalectwie.

Problemy kultury fizycznej
ludzi niepełnosprawnych znaj­
dują w naszym mieście wiele

miejsca również w planach na

przyszłość. Gdyby udało się u-

zyskać miejsce w obiektach

sportowych RW „Startu”, znacz­
nie więcej osób objęłaby swoją
opieką. (ms)

piękniejszych dziel Schumanna
w jego muzyce instrumentalnej,
szczególnie łubiane przez nasze­
go kompozytora (w swej młodo­
ści Schumanna grywał solo na

wiolonczeli) — klasyczny przy­
kład romantycznego koncertu na

solo i orkiestrę. Kończyć wie­
czór będzie I symfonia B-dur

Schumanna, po raz pierwszy wy-

konywana dokładnie 140 lat te­
mu w Lipsku pod batutą Felik­
sa Mendelssohna.

Dyryguje Józef
solista wystąpi
Andrzej Bąk.

Radwan, lako

wiolonczelista
(jpar)

Teatry
Jama Michalika 20 Kabaret —

Diabli nadali... Kawiarnia „Lite­
racka” .19.30 Kabaret literacki.

Kina
Kijów 16.30, 19.30 Parszywa dwu­

nastka (USA 1. 18). Uciecha 15.45,
18, 20.15 Glina czy łajdak (Ir. 1.

18). Warszawa 15.30, 18 Powrót do
domu (USA 1. 15), 20.15 Ifigenia
(grec.,1. 15). Wolność 15.45, 18, 20.15

Rocky II (USA 1. 18). Wanda

15.45, 18, 20.15 Bez miłości (poi. 1.

18). Ml. Gwardia 15.30, 17.45 Prze­
łomy Missouri (USA 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15 39

stopni (ang. 1 . 12). Świt (os. Tea­
tralne 10) 16, 19 Parszywa dwu­
nastka (USA 1. 18). Mała sala’ 15,
17.15, 19.30 Straceńcy (USA 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45,
18, 20.15 Kontrakt (poi. 1. 15). Ma­
ła sala 15, 17.15, 19.30 Klincz (poi.
1. 15). Kultura (Rynek Gl. 27) 14

Niewinne (wł. -fr. 1 . 18), 16, 18

Szkarłatny pirat (USA 1. 15), 20

Fałszywy król, wiedza (Rynek
Gl. 27) 14.15, 18.15 Szantaż (ang. 1.

13), 16.15 Joe Yalachl (fr. -wł. 1.

18). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16,
18, 20 Dom pod czerwona latarnią
(węg. 1. 18). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 15.45 Gwiezdne

wojny (USA 1. 12), 18, 20.15 Nie
ma dymu bez ognia (fr. 1 . 18) (po­
żegnanie z filmem). Dom Żołnie­
rza (Ul. Lubicz 48) 15.30, 18 Lot
nad kukułczym gniazdem (USA 1.

18). Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30 Piknik pod wiszącą
skałą (austral. 1. 12), 19.30 Zasady
domina. (USA 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 14, 16, 18. 20 Wendeta

(fr. 1 . 15). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17. 19 Kruche więzy (czech. 1 . 15).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,
29 Cma (poi. 1. 18).

1
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-59, 657-57, Nowa Huta 422-22,

ul. Teligi 6: 617-60 wew 101 (całą
1 dobę), Lotnisko Bafice 190-29. Nie­
połomice: 198, Sieciechowice tel.

Iwanowice 60. •

Dyżury szpitali: Chir Koperni­
ka 21, Chir. dziec., Urolog., La-

ryng. N . Huta, os. Na Skarpie 65,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne poradnie: intern.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18-**
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), wizyty domowe (8—13),
dla Śródmieścia: al. Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96, dla N. Huty: os.

GODZINIE:

Pawilon Wystawowy
Szczepański 3a — mgr
— „Poussin”.
Instytut Francuski, ul.

św. Jana 15 — M. Andre L. Gos-
set — „Polonais et Francais de

belgioue en 1330 — leur participa-
tion a 1'edllication de l’Etat Bel-

gique”. ,

* 19 — Klub „Pod Przewiązką”,
ul. Bydgoska 19b — Przegląd
twórczości filmowej K. Zanussie­
go — filmy: „Barwy ochronne” 1

„Spirala”.
* 19 — DK „KRAKUS”, ul. Pa-

chońskiego 8 — Mała Scena:
.. Kaftan bezpieczeństwa” v;g A.

Ścibor-Rylskiego.
A POZA TYM:

* W dniach 6—28 stycznia 1931
r. w Fotosalonie KDK. II p.. Ry­
nek Gł. 27 (godz. 14—la) — czynna
będzie wystawa fotograficzna
Zbigniewa Rycerza pt. „Hindu­
kusz 79”.'

Jagiellońskie, bl. 1, tel. 856-26, dla

Krowodrzy: ul. Galla 24, tel. 721 -35
dla Podgórza: ul. Kutrzeby 4, tel.

618-55, 650-99, Inf. Służby Zdrowia
205-11 (całą dobę), Punkt Inf. Ap­
tecznej, tel. 107-65 ($—15)', Inf. w

aptekach: Rynek Gł. 42, Waryń­
skiego 24. Pstrowskiego 94, Wroc­
ławska 48/52, Nowa Huta, Cen­
trum A bl. 4, Myślenice, Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (R —

20), Inf. Toksyk., Kopernika 26,
tel. 199-99, Lek. Spóldz. Pracy —

Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23) tel. 295-78, 225-66, Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-08 (9
—18), Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, Rynek Gł. 6. I p. (pon.
16.30—18.30. śr. piat. 1.7—19), Tel.
Zaufania 371-37 (16—22). Młodzie­
żowy Tel. Zaufania 611-42 (14—18,
niedż’. i św. niecz.). Milicyjny Tel.
Zaufania 216-41 (całą dobę), Inf. o

usługach, Floriańska 20. tel. 271-30,
228-90 (7—18). Nowa Hut,a, os. Zgo­
dy 7. tel. 447-31 (8—18), Pomoc

Drogowa pzm. ul. Kawiory 3, tel.

755-75, 748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­

go 24, Długa 88, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Pstrowskiego 94- (tlen),
N. Huta. Centrum A bl. 3 (tlen),
os. Kozłówka — Pawilon.

Różne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do 15.

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22,
0.01,1,2,3,4,5.

16 Muz. i aktualności. 16.30 No­
wości pols. muz. rozr. 17.10 Rad.

spotkania. -17 .-3 0 -Radiok-urier. 19.25
Z telewizyjnej pięciolinii. 19.40

Mag. spraw międzynarod. 20'05
Siadem naszych interwencji. 20.10
Koncert życzeń. 20.55 Popularne
nagr. wyb. wokalistów — arie o-

peretkowe w interpretacji W.
Ochmana. 21.05 Kron. sport. 21.20

Przeboje trzech pokoleń. 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22.23 I. Stra­
wiński — Suita balet. Ognisty
ptak. 23 Minął dzień. 23.15 Wita
Was Polska.

PROGRAM H
Wiadomości: 21.3 .0, 23.30.
16 Rad. leksykon smyczkowców.

16.40 Obywatele. 17 Polacy laurea­
tami międzynarod. konk. muzycz­
nych. 17 .30 Interpelacje. 17 .50 Śpie­
wający aktorzy. 18.05 Saldo, Panie

Dyrektorze. 18.25 Plebiscyt St.
Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40

Dźwięk. Plakat Reklam. 19.03 Kla­
sycy muz. rozr. Fr. Lai. 19.20

Zag. lit. 19.40 Kontrapunktu —

tyg. 20.20 Notatnik kult. 20.30 G. .

de Mach aut: Msza Notre Damę.
21 Pądnij w moje ramiona —

mag. 21.40 Dolina Tssy — frag.
pow. Cz. Miłosza. 22 Notatnik ze

współcz. K. Szaniawskiego. 22 .35
Jarmark cudów. 23.35 Jazz.

PROGRAM III
Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Odkurzoną, przeboje. 18.10 . Folit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.: J.
Jones — Stąd do wieczności. 19.35

Opera tyg. — J. Offenbach — Or­
feusz w piekle. 19.50 Dolina Tssv
— ode. pow. Cz. Miłosza. 20 60 mi­
nut na godzinę. 21 Galeria starych
mistrzów. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. — J. Feliciano. 22.15 rrr7v
kwadranse jazzu. 2.3 Poezja J. Wit-
lina. 23.05 Międzv dniem a snem.

PROGRAM JV
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.45 Anioły p’a>ać keda — R.

Kłysia — rec. (Kr). 16.55 Jazz na

gorąco, iazz na zimno (Stereo —

Kr). 17.25 Skrzvnka interwencji
(Kr). 17.R5 Minirecital (Stereo —

Kr). 17.45 Start (Kr). 18.25 Kalej­
doskop nauki — Hel — gaz droż-
szv od złota. 18.55 Nanka łez. ja^o

'

szkoła myślenia. 19.15 T.rc-c . iez.
ros. 19.30 .Tam Session. 20.15 Klub
Stereo. 22.15 Wersje i kontrower­
sje.

Telewizja
PONIEDZIAŁEK I: 15.50 Pr.

dnia. 15.55 Obiektyw. 16.15 Dzien­
nik. 16.30 Dla dzieci: Zwierzyniec.
16.55 Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny. 17.15 „Arsene Łupin” —

..Tancerka z Rottenburga” — film

krym. TV franc. 18.10 Mag. spraw
pracowniczych — Impulsy. 18.40
Roln. rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19
Echa stadionów. 19.30 ■Dziennik
TV. 20.10 Teatr TV Fr. Zabłocki —

..Król w kraju rozkoszy”. 21.10

Horyzont — Czy kwitną goździki?
21.40 Zapraszamy do nas — ..Szpil­
ki” — pr. rozr. 22 .10 Dziennik. 22 .25

Videografia — środki telew. o-

brazowania piast.
PONIEDZIAŁEK II: 16 Jęz. niem.

’’urs podst. 16.30 Jęz. ang. — kurs
dla zaawansowanych. 17 STUDIO
BIS. 19 Fios. tyg. 19.10 Kronika

(Kr.) . 19,30 Dziennik TV. 20.10
STUDTO FTS (c.d.). 21.25 24 godzi­
ny. 22.10 Nowela film. TP ..Znak”.
22. *0 .Tęz. niem. — kurs podst.

WTOREK I: 6 TTR, RTSS —

Fiz. 6 .30 TTR. RTSS — Biol. 8.10
Dla szŁół: Hist. kl. R . 9 Dla szkół:
.Tez. pols. kl.. 5—6. 9.55 Pr. dla naj­
młodszych, kl. 1—3 — Czerwone,
żółte, zielone. 13.30 TTR, RTSS.
•Tez. poi*:. ]4 TTR. RTSS. Fioł. 14.30

Telewizja w sprawie miliardów.
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.
16.15 Dziennik, 16.30 Telewizyjny,
Klub Seniora. 16.55 Turniej Czte­
rech Skoczni — Bischofshofen.
17.40 Dom i my. 17 .55 TV młodvch

przedst. 18.40 Polaka Kron. Film.
18.50 Dobranoc. 19 Skarbiec. 19.30
Dziennik TV. 20.10 KTF — ..Dersu
Uzała”. 22.30 Dziennik. 22.45 Czy
możemy się wyżywić? 23.15 Tele­
wizja w sprawie miliardów.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów. kin. radia i telewizji — re-

dakp”a nie bierze odpowiedzial­
ności. •

Wystawy-muzea
Wawel — „Wawel zaginiony”

ćpon. 10—15.30. wt. niecz.), Muzeum
Lenina w Białym Dunajcu (pon.
wt. 9—16 wst. wol.), Czartoryskich,
Pijarska 8: Arcydzieła ze zb. Czar­
toryskich (pon. wt. 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Pradzie­
je N. Huty. Mumie eginskie w

świetle promieni ,.X”, Starożyto,
i’ średn. Małopolski, 130. roczn.

oowst. Muz. Archeologicz., Skarb
W-iślan (pon. 10—14 . wt. 14—18),
Etnograficzne, nl. Wolnica 1: Pols.

kulturą lud. Linoryty J. Nowaka

(non. 10—18, wt. niecz.1. Pryzmat,
Łobzowska 3: Mont Blanc' (pon.
wt. 10—IR), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: v©nus 80 (pon. wt. 9—21), Ko­
palnia Soli (pon. wt. 8—16).

Dyżury
Pogot. MO, tel. 97. Straż Poż. 98,

Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypadki
i nagJę zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stornato-

legicunw w przypadkach nagłych I

Gołębie przy Sokolskiej I
Grupa branżowa Hodowl; Go­

łębi Rasowych przy Krajowej
Spółdzielni Hodowli Drobnego
Inwentarza organizuje w dniach
10—11 stycznia wystawę gołę­
bi rasowych. W sali KS „Gar­
barnia” przy ul.. Sokolskiej 17

odbędzie się również ogólnopol­
ski konkurs gołębi ras polskich.
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KRYSTYNIE

BIELEC
lekarce w Poradni Dziecię­
cej IV zespołu Opieki
Zdrowotnej na Kożłówku
w Krakowie, składamy wy­
razy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci OJCA

Jana KOPCIA
PRZYJACIELE

PRACA

DAM mieszkanie, wynagrodzenie
starszej pani za opiekę nad dzieć­
mi w wieku szkolnym. Oferty —

5*040 „Prasa’*, Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA .starsza opiekunka
— dochodząca do starszego mał­
żeństwa. Głowacki, ul. Modrzew­
skiego 5/22, 31-509 Kraków 53.
ŚLUSARZA-mechanika, rencistę
— emeryta — zatrudni rzemieśl­
niczy zakład. Zgłoszenia: telefon
387-27._______________________ g-51987
FRZYJMĘ zaraz samotną pomoc
do samodzielnego prowadzenia
domu. Dzieci — syn lat 6, córka
lat IG. Proszowice, ul. Partyzan­
tów 7, telefon 281, g-52088

FRZYJMĘ dochodzącą pomoc do
dzieci — 15 i 8 lat. Kraków, Nad
Sudołem 18/46, po godz. 18.

PILNIE potrzebna pomoc do 74-

letniej osoby. Mieszkanie zapew­
nieni. Oferty 52177 „Prasa”, Kra­
ków-', Wiślna 2/

NAUKA

OBOZY zimowe z nauka języka
angielskiego dla dzieci i młodzieży
organizuje KSP „Oświata” w Kra­
kowie. Informacje i wpisy: ul.
Krowoderska 19, w godz. '10—17,
tel. 279-99 .

FIZYKA, matematyka — korepe­
tycje, również do matury, egza­
minów wstępnych — Czajkowski,
telefon 579-36, godz. 17—13.

NIEMIECKIEGO - uczy metodą
przyśpieszoną — doktor Weber,
telefón 278-70. g-52.197

MATEMATYKA, chemia - kore­
petycji udzieli asystent mgr .Tam­
ka, telefon 100-90, od godz. 20.

DOKTORANT udziela korepetycji
z matematyki, fizyki, winczewś-
ki, ul. Wielopole 24/6, godz. 18—20.

UDZIELAM lekcji elektroniki. Je­
rzy ■Czerwiec, telefon 469-78.

MATRYMONIALNE

FAN. lat 29, niski, technik < me­
chanik, pozna Panią może być z

dzieckiem, dobrego 'serca i hojnej
ręki. Cel matrymonialny.' Foto­
grafie mile widziane — do zwro­
tu. Oferty 51939 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 57, pozna panią
do lat 50, chętnie posiadającą
mieszkanie. Cel matrymonialny.
Oferty 51927 „Prasa”, Kraków, —

Wiślna 2.

LEKARZ weterynarii, lat 40, roz­
wiedziony. pozna panią po stu­
diach, zrównoważoną emocjonal­
ni*. kulturalną, z poczuciem hu­
moru. Cel matrymonialny. Foto-

oferty 51929 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

KAWALER, szatyn, o piwnych
oczach, średniego wzrostu, lat 45,
wykształcenie zawodowe, bez na­
łogów. — pozna niewiastę miłą,
uczciwa. Cel małżeństwo. Oferty
52055 ..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

43-LETNI. niski. rozwiedziony,
wykształcenie zawodowe, pozna w

celu matrymónalnym panią. Ofpr
ty 52210 „Prasa”, Kraków, Wiśl­
na 2.

DOMATORKA. religijna, przystoj­
na. pozna w celu matrymonialnym
wdowca, do lat 62. przystojnego,
reliffiinego. oferty 51958 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

SILNIK 1300 oraz części do Volks-
wagena i Opla Recorda 1700 — ku­
pię. Kraków, telefon 163-55 .

RUTY zjazdowe zagraniczne, no­
we, rozmiar 39—40 — kupię. Tele­
fon 723-58, po godz. 18. g-51554

OBRAZ dobrego malarza, antycz­
na lampę, polską szablę — kupię.
Ofęrtv 59024 „Frasa”, Kraków,
Wiślna 2.

KOMUNIKAT
PRALNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 7

W KRAKOWIE

Zarząd Pralniczej Spółdzielni Pracy w Kralowie,'
ul. Kasprzaka 5. prosi PT Klientów

o odebranie w nieprzekraczalnym terminie
do dnia 30 czerwca 1981 r., bielizny
i garderoby oddanej do czyszczenia w la­
tach 1979-1980.

Bieliznę i garderobę oddaną do czyszczenia
w latach 1979 i 1980 można odbierać w punk­
tach przyjęć, w których była oddana.

Po upływie powyższego terminu, zgodnie vz za­
rządzeniem Rady Ministrów z dnia 18 IX 1954
roku nie odebrana garderoba przechodzi na

własność Skarbu Państwa. K-8950

KUFIE dwuletniego Fiata 126p>
stan dobry - Urbański, 32-910 -

Kraków, os. Na Skarpie 37/38.

OBRAZ Rapackiego (może być
uszkodzony) lub inne — kupię. —

Oferty 52046 „Prasa”, Kraków, —

Wiślna 2.

KUPIĘ lub wynajmę kiosk drew­
niany, z możliwością sprzedaży
kwiatów-owocówj w dobrym
punkcie Krakowa. Oferty 52075 —

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO kupię. Oferty 52187
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

„MALUCHA” po wypadku — ku­
pię. Podać cenę. Oferty 51973 —

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

STARY zegar szafkowy, stojący
oraz bilard stołowy — kupię. Zu­
zanna Jachimowicz, 31-523 Kra­
ków, Moniuszki 40. g-51971
FIATA 126p po wypadku lub do
remontu — zdecydowanie kupię.
Proszę podać cenę. Kazimierz Mo­
skała, Biertowice 33, 32-440 Sułko­
wice. g-52152

SZCZENIĘ jamnika krótkowłose­
go, suczkę rasową brązową — ku­
pię. Oferty 51986 „Prasa”, Kra­
ków,* Wiślna 2.

FELGI sportowe 13-tki — kupię.
Oferty 52158 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ automatyczną -

kupię. Telefon 425-60.

PRALKĘ automatyczną — kupię.
Telefon 637-07. g-52103

WÓZEK boczny do motocykla MZ
TS 250 — kupię. Oferty 52107 „Pra­
sa”, K?aków, Wiślna 2.

SPĘZEDAŻ
TELEWIZOR kolorowy ,.Rubin”,
okres gwarancji — sprzedam. Te­
lefon 377-77 wew. 377. g-51996

FIAT 125p, rok 1975, stan bardzo
dobry — sprzedam. Retoryka 4a/2.

TRABANT, rok 1972 (blach ark a do
remontu) — tanio sprzedam. Oglą­
dać: Szlak 33 (w podwórcu).

3 OPONY 700X14 oraz dwie śnieżne
do Śkody, bagażnik na furgon i
laminat z importu — sprzedam.
Kraków, telefon 163-55. g-52057

FIAT 125p 1500, rok produkcji 1979
— sprzedam. Kraków, ul. 1' Maja
7/1. g-52062

PŁASZCZ skórzany męski z pod­
pinką, rozmiar duży — sprzedam.
Os. Centrum B 8/10, w godz. 17—19.

KOMPLETNĄ karoserię 125p (1971)
do remontu — sprzedam. Telefon
639-93, wieczorem. g-521.90

FIAT 125p 1300, rok 1976 — sprze­
dam. Telefon 443-68, po godz. 15.

MAGNETOFON „Aria”, 2 szafy
kombinowane, połysk mahoń —

sprzedam. ■Kraków. Ziaji 6/1^ tele­
fon 256-25, godz. 19-20. g-52548

ORGANY ,,Vefmona” ET 6/2 no­
we, sprzedam. Zgłoszenia: Rado­
myśl Wielki, ul. Wałowa 16, wcj.
tarnowskie. T-44788

USZKODZONĄ karoserię Fiata
125p — sprzedam. Telefon 177-90.

TELEWIZOR kolorowy „Rubin”
24-calowy, kożuszek krótki mały
i pralkę — sprzedam. Telefon —

110-42. g-51329
BŁAM karakułowy brązowy —

sprzedam. Słomiana 15/63, po godz.
17. g-51530

NOWY kożuch damski — sprze­
dam. Szopena 5/4. telefon 319-58.

SAMOCHÓD Fiat 125p, rok 1972
do remontu sprzedam. Genowefa
Moś, Bibice 319, dojazd autobusem
247. g-51537

TAŚMY kasetowe amerykańskie
chrom — sprzedam. Telefon 144-77 .

CZARNY duży błam z łapek ka­
rakułowych — sprzedam. Oferty
51543 „Prasa”, Kraków. Wiślna 2.

FIAT 132 S 1800 — sprzedam. Mie­
czysław Zając, Trzebinia, ul. Par­
kowa 35a. g-51539

POWIĘKSZALNIK Color Mat,
wyposażenie ciemni, nasadki Bos­
cha, ekran MK 2500 radiomagne­
tofon, radio DML 501, wózek głę­
boki francuski, kurtkę włoską nr

52 — sprzedam. Sebastiana 5/11. no

godz. 16. g-51516

OKAZYJNIE, pilnie sprzedam Za-
stavę 750. do remonttKlub na czę­
ści. Dodatkowy drugi silnik. Wia­
domość: ul. 29 Listopada 48. Aka­
demia Rolnicza DS III, pok. 206.
po godz. 19. g-51528

OWCZARKI niemieckie, szczeni ę-
r |ja — sprzedam. Setkowicz, Sie­

dlec k. Krzeszowie.

KAROSERIĘ Fiata 126p, 1979, po
wypadku, flizy 7 m2, obiektyw
Pentacon 4/200 — sprzedam. Wia­
domość: Nowa Huta, os. Kościusz­
kowskie 9/147. g-52106

SYRENĘ 104 — sprzedam. Tele­
fon 415-3Q. g-51313

PIANINO sprzedam, Oferty 51317
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM aparat fotograficzny
„Minolta”. Telefon 246-57.

OBRAZY, psyche orzechowa, fu­
tro nylonowe, łóżeczko węgiers­
kie, lustro stylowe,' kuchenkę
dwupalnikową na gaz koksowni­
czy — sprzedam. Makowskiego
20/51. g-51465

FIATA 125p Lux, fabrycznie no­
wego — sprzedam. Telefon 308-76,
od 16-tej. g-51463

KOŻUCH turecki damski, rozmiar
48—52 oraz dziecięcy na 5—6 lat —

sprzedam. Wiadomość: telęfon
grzecznościowy 735-73.

BUTY narciarskie nowe, damskie,
„Risport 7”, męskie Dynafit 9 1/2,
używane narty Kneissl 200 (Tyro-
lia 150), namiot Nida 3, prawie
nowy, kurtkę zimową krótką na

kożuszku, dużą — sprzedam. Te­
lefon 298-45. g-51466

KOŻUCH damski sprzedam. Te­
lefon 638-85. g-51337

„HORCII” ciężarowy — tanio

sprzedam. Telefon 333-24 .

KOŁA do Seata — sprzedam. Pia­
ski Wielkie, ul. Łużycka 49/33.

FUTRO — łapki karakułowe, czar­
ne, rozmiar 56—58 — sprzedam.
Ul. Ciesielska 13. g-51606

400 KG miodu pszczelego — sprze­
dam. Telefon 817-36.

STÓŁ do tenisa stołowego —

sprzedam. Telefon 622-28, wieczo­
rem. g-51592

PILNIE sprzedam samochód Za-
stava 750. Wiadomość: ul. Praska
59/9. g-51630

SAMOCHÓD marki Fiat 600 D -

sprzedam. Kraków, ul. 15 Grud­
nia 8/6. g-51627

WZMACNIACZ lam nowy 75 W i
kolumnę 120 W. w dobryęi stanie
— tanio sprzedam. Oferty 51349
..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

MAŁĄ tokarenke stołowa — sprze­
dam. Kraków, telefon 178-78.

MAŁY antyczny kredens — sprze­
dam. Ogladać: po godz. 18. ul.
Smocza 4a/12a. g-51345

MĘSKI krótki kożuch włoski —

snrzedam. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 25/15. g-51556

SPRZEDAM Skodę Octavię Super
do remontu lub na części. Wiado­
mość: Nowa Huta. ul. Mortko-
wicz-Olczakowej 25, Domki na

Stokach. g-51350

DYWAN żywiecki, nowy, kolor
„jesieni”, wvmiarv 2.0x2.50 —

sprzedam. Telefon 347-61, po godz.
19. g-51364

PIANINO, biblioteczki, biurko,
diaskop z filmami — sprzedam.
Telefon 632-37, wieczorem.

WSK „Dudek” — sprzedam. Ul.

Kajty 35. g-51561

MODELE samolotów, samochodów
— snrzedam. Kraków, telefon —

476-22 po godz. 17.

ZASTAVĘ 750 snrzedam w cało­
ści lub na części, albo zamienię
na Warszawę. Kraków, Fąfary 2/1.

OBRĄCZKI, złoto z Platyną -

snrzedam. Oferty 51357 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 126n. po wy­
padku — snrzedam. Andrzej Wn-
lański, Kraków-Zalesie, ul. Dere­
niowa 8. po południu.

KURTKĘ. 7. nutrii — sprzedam.
Telefon 131-04. g-51574

PELISĘ męską zagraniczną —

sprzedam. Ul . Zamojskiego 86'4.
wieczorem. g-51580

LOKALE

STUDENTA do wspólnego pokoju
przyjmę. Kraków, telefon 163-55.

BEZDZIETNE małżeństwo zaopie­
kuje się mieszkaniem wyjeżdża­
jących, ewentualnie wynajmie po­
kój z kuchnią lub garsonierę. Te­
lefon 817-42 . g-51525

BIELSKO-BIAŁA! M-3 spółdziel­
cze — zamienię na Kraków. Ofer­
ty 50748- „Prasa”, Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE spółdzielcze, wła­
snościowe. M-3, I piętro, okolica
18 Stycznia — zamienię na miesz­
kanie kwaterunkowe, 3-pokojowe,
w centrum. Telefon 240-97 w go­
dzinach 17—19 lub oferty 50956
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

PSZCZYNA! 3-pokojowe M-4 (60
m2), superkomfortowe — zamie­
nię na podobne w Krakowie, te­
lefon 270-22, wew. 36-85.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­
kania w Zabierzowie na okres
trzech lat. Czynsz płatny z góry.
Oferty 51335 „Prasa”, Kraków, —

Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub po­
koju z kuchnią. Chętnie w Nowej
Hucie. Oferty 51321 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lokal na ciche rzemio­
sło na terenie Krakowa. Oferty —

51328 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE kwaterun­
kowe M-5 — zamienię na dwupc-
koiowe i pokój z kuchnia. Oferty
51546 ,'Prasa”; Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z 6-lelnim synem
poszukuje samodzielnego mieszka­
nia. Czynsz płatny z góry. Oferty
51552 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie własno-
ściowe 3-pokojowe, 48 m8, Biały
Prądnik, u 1.

_Pigo ni a_ 4/56^________
SPRZEDAM garsonierę własno­
ściową. Oferty 51524 „Prasa”, Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________

M-3 w Lubinie zamienię na po­
dobne w Nowej Hucie. M. Sier
żant, Lubin ul. Legnicka 63/5.

___

POSZUKUJĘ mieszkania (może
być samodzielny pokój) oraz nie­
wielkiego lokalu-sutereny, nada-
^cego się na rzemiosło. Oferty

51530 „Prasa”, Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIA 1 lub 2-pokojowe-
go poszukuję. Oferty 51529 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

M-3 spółdzielcze, os. XX-lecia —

zamienię na M-4 lub większe. Wa­
runki bardzo korzystne. Oferty
51531 ..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

M-3 Kraków-Sródmieście — za­
mienię na większe w Nowej Hu­
cie. Telefon 415-30 . g-51314

POKÓJ z kuchnią, półkomforto-
we (Rynek Podgórski). I piętro —

zamienię na garsonierę w Nowej
Hucie. Telefon 822-98, wieczorem.

POSZUKUJE samodzielnego, su-

perkomfortowego mieszkania 2-

pokojowego, nie umeblowanego,
na rok lub dłużej. Czynsz z góry
za rok. Oferty 51583 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, komfortowe,
centrum — zamienię na większe.
Warunki do uzgodnienia. Oferty
51582 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mie­
szkania. Może być z telefonem.
Oferty 51614 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje
niekrępujacego pokoju. Czynsz
płatny miesięcznie. Ofertv 51586
..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SŁUPSK! 2 pokoje z kuchnia za­
mienię na równorzędne lub nokój
z kuchnia, w Krakowie. Wiado­
mość: Kraków, ul. Zwycięstwa 5/4,
w godzinach 18—20.

SOPOT! ‘M-4 własnościowe, su-

oerkomfortowe. telefon, garaż —

zamienię na M-3. własnościowe,
telefon, garaż, loggia w Krako­
wie. Or^rtv 51549 „Prasa”, Kra­
ków. Wiślna 2.

M-4 własnościowe. 50 m2, IT pię­
tro. Dębniki — snrzedam. Oferty
51362 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kunię mieszka­
nie własnościowe, pokój z kuch­
nia, prąd. gaz. może bvć stare

budownictwo, bez komfortu. —

śródmieście, noża obrebem Plant.
Podać lokalizację i cene. Oferty
51351 „Prasa”. Kraków. Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój panienkom. Ul.
Nieznana 2. g-51353

MIESZKANIE kwaterunkowe —

dwunokoiowe, superkomfortowe.
47 m2, telefon, centrum Nowej
Huty — zamienię na nodobne po­
kój z kuchnia, powyżej 30 m2. bli­
żej centrum Krakowa. Oferty —

51356 .„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

DLA studenta miejsce w pokoju
3-osobowym. Śródmieście, z tele­
fonem — 145-74, po godz. 19.

M-3 spółdzielcze, lokatorskie, 35
m2. na Kozłówce, III niętro — za­
mienię na M-3 lub M-2, najchęt­
niej w okolicy ul. 18 Stvcznia, tyl­
ko I niętro. Oferty 51553 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu­
kuje samodzielnego mieszkania.
Oferty 51558 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2 lub telefón 299-33 . do

godz. 15. g-51558

PRACUJĄCY poszukuje W Kra­
kowie lub Wieliczce pokoju z

osobnvm wejściem albo garsonie­
ry. Czynsz wysoki, miesięcznie.
Oferty

’ 51622 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

____ __ _________

.

PRZYJMF. do pokoju drugiego
student^. Modrzewskiego 51/10. od

godz. 17 . g-51350

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ dom jednorodzinny lub
rozpoczętą budowę. W rozliczeniu
dam mieszkanie własnościowe.
Oferty 52233 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

POŁOWĘ domu — dwa pokoje,
kuchnia, superkomfortowe —

sprzedam. Po kupnie wolne. Ofer­
ty 51552 „Prasa”, Kraków, Wiśl­
na 2.

ŚWINOUJŚCIE — dpmek jedno­
rodzinny sprzedam. Oferty 27298
Biuro Ogłoszeń, Szczecin, Plac
Hołdu Pruskiego 8.

DOM jednorodzinny w Bieżano­
wie (częściowo wykończony) —

sprzedam lub zamienię na niedu­
że mieszkanie. Oferty 51342 „Pra­
sa”. Kraków, Wiślna 2.

POŁOWĘ domku: 2 pokoje, kuch­
nia, garaż, ogródek, oddzielone, w

śródmieściu —" pilnie sprzedam.
Oferty 51626 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną w Pcimiu,
o pow. 4 ary, z pełna dokumen­
tacja — sprzedam. Myślenice, te­
lefon 20-786. g-51563

ZGUBY

ZGUBIONO portfel z dokumenta­
mi, przy ul. Daszyńskiego. Uczci­
wy znalazca proszony jest o zwrot
za nagrodą pod adres jak w do­
kumentach.

ZNALEZIONA młoda suka na

Błoniach, wyże! — do odebrania.
Wrzesińska 6/12. g-52769

ZNALAZCĘ dokumentów na na­
zwisko Teresa Socha — proszę o

zwrot za nagrodą. Nowa Huta. os.

Na skarpie 17/61. g-52626

SUCZKA ratlerkopodobna, malut­
ka, czeka na opiekuna, Telefon
719-97, po 19-ej^ M-52450

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej Podgórze w Kra­
kowie, ul. Krasickiego 18 20, zleci W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót:

1) dekarskich, w ilości 8.000 m2, na budynkach na terenie
Dębnik, Prokocimia, Starego Podgórza, Borku Fałęckicgo

2) stolarskich, w ilości 30 okien nietypowych.
3) elewacyjnych, wraz z naprawą dachów, w budynkach ul.

Dębowa 19/21, Tarnowskiego 4, Brodzińskiego 1, Boh.
Getta nr 18, Pstrowskiego 68, Krasickiego 26, Madaliń-
skiego 1-6, Zamkowa 4, Bieżanowska 47, Prosta 7, Rzemie­
ślnicza 6

4) murowych — przemurowania w 30 budynkach kominów,
wg zaleceń opinii kominiarskiej

5) ogólnobudowlanych w budynkach przy Kilińskiego 17;
Krakusa 15, Rzemieślniczej 6.

Termin wykonania robót — do 15 października 1981 r.

Otwarcie rozprawy przetargowej odbędzie się dnia 15 stycz­
nia 1981 r. w Dziale Technicznym przy ulicy Krasickiego 18 20.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół­
dzielcze i gospodarki nieuspołecznionej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-52

KOMUNIKATY

UNIEWAŻNIA się zagubioną pieczątkę o treści:
„Międzywojewódzka Handlowa

Spółdzielnia Inwalidów
Kraków, ul. Fabryczna 17
Punkt Sprzedaży Nr 57”

Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju unieważnia skradziene
w’ dniu 31 XII 1980 r. dwie pieczątki o brzmieniu:

1) „Kierownik Biura Zarządu Wojewódzkiego LOK
ppłk Eugeniusz Ostasz”

2) „Wiceprezes Zarządu 'Wojewódzkiego LOK ppłk
Eugeniusz Ostasz Kierownik Biura”

KIEROWCĘ taksówki Warszawa,
w której 24 XII w godzinach 8—
10,30, na trasie Dworzec PKP —

os. Zielone pozostawiono dziecięce
narty, proszę o ich zwrot pod
adresem: Nowa Huta, os. Zielone
21/28.________________________S“52_430
PIES młody, średni, sierść żółto-
płowa, ogon długi, zabłąkany 27

grudnia w okolicy al. Słowackie­
go, czeka na właściciela: Lenarto­
wicza 18/4, telefon 310-91. Mogę go
też oddać w dobre ręce. g-52493

MOSKAL Aleksandra, zam. Stalo­
wa Wola, Obr. Stalingradu 23a/6,
zgubiła legitymację studencką,
wydaną przez Akademię Górni­
czo-Hutniczą.

ŻMUDA Marek, zam. Krzęcin. 134,
zgubił legitymację szkolną nr

252/80/81, wydaną przez Zespół
Szkół Elektryczno-Mechanicznycn
w Skawinie.

BIAŁKO Anna, Kocmyrzów 137,
zgubiła legitymację szkolną nr

2/Ij/78, wydaną przez Zespół Szkół

Gastronomicznych w Nowej Hu­
cie.

KRUCZEK Władysław, zam. Kra­
ków, os. Kościuszkowskie 1, zgu­
bił legitymację szkolną nr 382/80,
wydaną przez Zespół Szkół Budo­
wlanych MBiPMB „Budostal” w

Krakowie.

POLAK Jarosław, zam. Kraków,
ul. Kasztelańska 43b, zgubił legi­
tymację studencką nr 145/77, wy­
daną przez UJ.

WADOWSKI Jacek, zam. Bone-
rowska 5/16, zgubił legitymację
studencką nr WH-396/K/80, wyda­
ną przez WSP.

DROŻDZIKOWSKI Janusz, zam.

Kraków, ul. Bobrowskiego 1/5,
zgubił legitymację studencką wy­
daną przez UJ.

RÓŻNE

BASISTA przystąpi do zespołu
rozrywkowego. Kraków, Zarzecze

13. g-52095

DORYWCZO przepisuję na ma­
szynie, w domu. Telefon 358-47.

CYKLINOWANIE bezpyłowe par­
kietów, lakierowanie — Biernat,
telefon 212-93 . g-52271
CYKLINOWA^TE i lakierowanie

parkietów — Grodziński, telefon
424-51. g-51358

NARTY montuje, ostrzy w ciągu
48 godzin, punkt usługowy Rejo­
nowej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska”, Nowa Huta — Mogiła,
osiedle Lesisko, ul. Jagienki 12.
Instytucjom wydajemy rachunki.
Informacje: telefon 808-10.
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OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU

ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ” w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach płacowych,'
młynach na terenie Krakowa, w Wieliczce,

Tarnowie i w Bielsku - kandydatów do pracy
i przyuczenia do zawodu

MŁYNARZA

■■

posiadających wykształcenie «'

— średnie
— nie ukończone średnie
— zawodowe
— ukończoną szkolę podstawową

Mogą również zgłaszać się kandydaci zdecydo­
wani do zmiany dotychczasowego zawodu.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Przed­
siębiorstwa w Krakowie, ul. Pijarska 9, II p.,
teł. 217-96, codziennie w godz. 7.15—15.15.

» > K-8917

5

I

w

w

MŁODY fachowy zespół kelnerski
obsłuży wesela, bale karnawało­
we, bankiety oraz inne uroczy­
stości rodzinne. Oferty 52691 „Fra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

_

AUTO sprzedasz — kupisz solidnie
w firmie Zbigniewa Mikulskiego,
Kraków, plac Łagiewnicki 12. Za­
praszam: poniedziałek, środa, pią­
tek, w godz. 10—18.

_________g-49483

CYKLINOWANIE, lakierowanie

parkietów najnowocześniejszym
sprzętem — Adamus, telefon 447-86.
BEZPYŁOWE cyklinowanie, la­
kierowanie parkietów — Mroczek,
tel. 476-63. g-51790
SZYBKIE, solidne cyklinowanie,
lakierowanie parkietów — Kur-

dziel, tel. 659-91.
____________

MEBLÓSĆIANKI i komplety wy­
poczynkowe — poleca *=klep me­
blowy, Gaczorek, Kraków, Gal-
la 26.

_______________

KUCHNIE, komplety wypoczynko­
we, meblościanki — poleca skTęp
meblowy — Łęgowski — w Ska­
winie, ul. Konopnickiej 9.______

BEZPYŁOWiE cyklinowanie i la­
kierowanie parkietów: Zygmunt,
telefon 613-60, godz. 16—19.______

UDZIAŁ w budowie pawilonu
usługowo-handlowego — osiedle
Prądnik Czerwony — odstąpię.
Oferty 52473 „Prasa”, Kraków,
Wislna_2.________________ „______

ŚWIADKÓW wypadku zderzenia
się samochodu Star z samocho­
dem Leyland na al. Pokoju w

dniu 19 czerwca 1980 roku, uprzej­
mie proszę o zgłoszenie się. Ul.

Barbary 10/170. g-52433

SZUKAM pasażerów II wagonu,
I przedziału, jadących 24/25 X 1980

pociągiem relacji Kraków — Lipsk
do Jeleniej Góry. Zgłoszenia:
W. Malich, 41-604 Świętochłowice
4, ul. J. Przybyły 3. g-52451

NAGRODA za wskazanie miejsca
pos.toju skradzionej Syreny 104,
koloru jasnego, nr 2641 KS. Tele­
fon 665-18 (po godz. 16). g-52746

NAGRODA 5000 zł za wskazanie
miejsca postoju skradzionego sa­
mochodu Nysa, KRE 27-28, koloru
białego. Ós. Krakowiaków 44/16.

GARAŻU pilnie poszukuję w cen­
trum Krakowa. Telefon 377-77
wew. 475. g-51303

ODLEWY z mosiądzu, brązu i sto­
pów aluminium wykonuje ajen­
cyjny zakład ślusarsko-odlewni-
czy, inż. Zdzisław Hucki, Kraków,
ul. Bohaterów Stalingradu 53.

CYKLINOWANIE bezpyłowe, la­
kierowanie parkietów — Kiełba-
siński, tel. 705-16. g-52474

WYDZIERŻAWIĘ — 10—15-arową
działkę, ogród, najchętniej oto­
czoną murem lub budynkami.
Oferty 51519 „Prasa”, Krakówt
Wiślna 2.
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Szukaliśmy
ich

lat po wojnie,
dostępnymi

Przez różne urzędy,
przez znajomych,
już

przez tyle
Wszystkimi
sposobami,

przez PCK,
Wiem,, że to

niczego nie zmieni, ale

ciągle odżywa i dręczy pytanie:
Jak to było naprawdę? Jak
umierali? Zęby nikt nic nie wie­
dział? Matka oczy za nimi wy­
płakała. Dziś ma już 81 lata, jest
chora, wszystko jej z pamięć:
umyka, ale o chłopcach pamięta.
Nigdy nie pogodziła się z, tym,
że nie wrócą. Więc pomyślałam
— śledząc cykl „Kto znal? Kto

pamięta?” — może jeszcze tą
drogą spróbujemy się czegoś do­
wiedzieć — mówi Maria Błachu-

towa, siostra Tadeusza i Feliksa

Wożniczków.
Tadeusz Woźniczka był toka-

Pracował u Zielęniew-
stanftąd 19 XI 1943 roku

go gestapo. Miał wtedy
Odtąd żadnej wieści.

posyłała w ciemno na

RGO —

nem,

skiego i

zabrało,
22 lata.
Matka

Montelupich — przez
kromki chleba ze smalcem. W

jakieś 10 dni po aresztowaniu

jego nazwisko pojawiło się na

afiszu do rozstrzelania, chvba
na 27 miejscu. Maria Błachuto-
wa jest przekonana, że brat

współpracował z podgórską gru-

wybuchu wojny lat 12. Pomagał
ojcu w jego pracowni kowal­
skiej przy ul. Dekecta 41. Tam
też mieszkała rodzina Woźnicz-

ków.
17 I 1944 przed północą za­

częły ujadać psy. Matka wyszła
do furtki zobaczyć, kto tam

przyszedł. Gestapo! Feliks Wpź-
niczka? — zapytali i wtargnęli
do domu. Wydarli go z łóżka i
zabrali w bieliźnie. Narzucił

tylko jakiś płaszcz wiszący w

holu, nie pozwolili ojcu podać
chłopcu cieplejszej kurtki. Nie

powiedzieli, dlaczego go zabie­
rają, choć ojciec próbował na­
wiązać rozmowę po niemiecku.

Jednocześnie aresztowany zo­
stał przyjaciel Feliksa. Tadeusz

Dąbrowski. Feliks Woźniczka
dwukrotnie przekazał kartki z

Montelupich, prosił ...

koszulę, skarpety, koronkę do

modlitwy, Wkrótce
sko pojawiło się
śmierci i ślad się urwał.

O jego konspiracyjnej działal­
ności rodzina nie wiedziała nic.
Czasem przynosił do domu ga­
zetki. Miał wtedy kontakty -z

Andrzejem
Krausem.

Znawca

Krakowa,
w

„Hitlerowskie

cze Władysława Sułka, ps. „Ma­
homet”, Bogusława Folwarka

ps. „Mściwój”, Stanisława Pła-

weckiego ps. „Sobibór”, Andrze­
ja Nizińskiego ps. „Lasota”,
Zdzisława Jagusia ps. „Arka­
diusz” oraz Feliksa Woźniczkę i

Tadeusza Grochalą”. Aresztowa­

li jedzenie,

jego nazwi-
na afiszu

Nizińskim i Jerzym

historii okupowanego
Stanisław Dąbrowa-

Kostka w swej najnowszej
książce „Hitlerowskie afisze
śmierci” (-wkrótce ukaże się na­
kładem KAW) tak pisze: „...we
wrześniu 1943 roku nastąpiła w

Krakowie poważna wsypa wśród

harcerskiej młodzieży skierowa­
nej na krótko przedtem z Sza­
rych Szeregów do Kedywu.
Prócz dowodzącego tym zespo­
łem „Schlutzego” i należącego
tam „Mefisto”, uwięziono jesz-

pą konspiracyjną w Borku Fa-

łęckim. W tej grupie byli także
Antoni Gaweł, Marian, Włady­
sław, Mieczysław Niżnikowie.

Wszyscy zostali w tym samym
czasie aresztowani.

Młodszy brat Tadeusza —

Feliks Woźniczka mini w chwili

Lajkonik
Lajkonik: 15, 38, 22,
8; banderola 8985.

Lajkonik: 22, 4, 28,
banderola 9489.

nia trwały przez wiele miesięcy.
Tylko tyle udało mi się do­

wiedzieć. A może ktoś znał i

pamięta braci Wożniczków? Ich

konspiracyjną działalność i oko­
liczności śmierci?

Cykl ten poświęcony jest,
wprawdzie, pracownikom Za­
rządu Miejskiego Krakowa za­
mordowanym w czasie okupacji,
ale robię wyjąfek; liczą się
wszystkie fakty, które zdołamy
zanotować i przekazać potom-

o tym najbardziej ponu-
okresie w historii KrakO-

ić ym
rym
wa.

HELENA NOSKOWICZ

Podczas ostatniego apetkaada
władz miasta ze środowi­

skiem naukowym Krakowa
wiele mówiono na temat prze­
profilowania krakowskiego prze­
mysłu na produkcję mniej
uciążliwą dla środowiska natu­
ralnego, dla 'udzi i dla zabyt­
ków. Jako alternatywę podawa­
no produkcję... aparatury nau­
kowej, w wytwarzaniu
Kraków posiada już
doświadczenia i znaczny
bek. Jednym z producentów po­
szukiwanej w kraju i poza gra­
nicami aparatury jest Zakład

Doświadcz.alny Aparatury Nau­
kowej działający przy AGH.

Tutaj produkowane są według
oryginalnej licencji naukowców
z AGH defektoskopy do badania
lin górniczych wraz z haiotro-

Aparaturowe nowości

której
spore
doro-

Madę in AGH
nowymi czujnikami, tu również

powstał aparat do badania po­
wietrza IRMA-2 zamontowany
na Sukiennicach. Trudno wy­
mienić wszystkie urządzenia
produkowane w AGH, bowiem

tego rodzaju produkcja obejmu­
je pojedyncze egzemplarze lub
bardzo krótkie serie liczące za­
ledwie kilka sztuk. Do najcie­
kawszych należą m. in. ULTRA-
NOS służący do badania spalin
w kominach siłowni 1 ciepłowni
(próby trwają w EC Łęg), ko­
mory próżniowe do otrzymywa­
nia elementów z ciekłych krysz­
tałów, cyfrowe układy sekwen­
cyjne zwane „czarnymi skrzyn­
kami” sterujące np. ruchem

walcowanych taśm. Produkcja
bieżącego roku zaniknie Sie

kwotą13minzł(wtym2minzł
dewizowych uzyskanych z ty­
tułu eksportu do USA). Na

przyszły' rok zaplanowano pod­
wojenie produkcji, (jb)

Rekordy bijemy jednak dziś..,

nękające nas

i: hałas, za-,
niebo i po­

wietrze, złą wodę, zawały serca

i spaliny. Dawniej więc, gdy był
inny świat, czyste wody i lasy,
ludzie żyli dłużeji? Z opowieści
tak by wynikało. Również i li­
teratura obfituje we wspomnie­
nia o ludziach wiekowych. Czy
tak było w istocie? Wnikliwsze
badania wydają się temu prze­
czyć. Nie było spisów powszech­
nych ludności, a i z datami uro-

Narzekamy
na frt

plagi cywilizacji:
nieczyszczone

Duży
42 dod.

Mały
10. 16;

się wie-

było36

głęboką
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Nie będę ukrywał, że art. J,
Zaręby „Do pożaru z gołymi
rękami’’ (Echo Krakowa z dn.

5 XII 1980 r.) zbulwersował
'mnie ogromnie. Ludzi, któ­
rzy ustosunkowali Się do mo­
jej deklaracji podzieliłbym
na trzy umowne grupy. Pier­
wsza grupa to ci, którzy w

ogóle nie przeczytali owego
apelu — ci mają najwięcej
kąśliwych uwag. Druga gru-

tylko
grupa

którzy
powo-

„należą" sit;
ale śmiem

wprowadzamy

Dwaj nurkowie poszukujący
Skarbów na zatopionych okrę­
tach hiszpańskich u wybrzeży
Aftieryki natrafili na archipela­
gu Key West w pobliżu Florydy
ha wrak, który — jak się przy­
puszcza — może być słynną

- „Fintą”
krętów
pierwszej wyprawie Krzysztofa
Kolumba w r. 1492. Pewne do­

— jednym z trzech o-

uczestniczących w

wody takiej hipotezy znaleziono
w odkrytym niedawno w Hisz­
panii... sprawozdaniu podatko­
wym sprzed 500 lat. Zbadanie

zabranych z wraku szczątków,
m. in. żelaznego działa oraz oło­
wianej kuli .armatniej uprawdo­
podobniło te przypuszczenia. O-
kazało się bowiem, że znaleziska

faktycznie pochodzą z XV wie­
ku.

dzeń różnie bywało, ludzie star­
si nie zawsze je pamiętali, a lu­
bili sobie dodawać lat. W spisie
powszechnym w Bułgarii w ro­
ku 1926 aż 1756 osób podało wiek
100 lat. Dokładniejsze badania

dowiodły, że było to prawdą
tylko w 158 przypadkach. Jeden
z mężczyzn, szczycący
kiem 121 lat, w istocie

młodszy.
Jeśli się sięgnie w

przeszłość ludzkości, a dostarcza
na ten temat informacji paleo-
demografia, to okazuje się, że

sędziwa starość była rzadkością.
Trudne warunki życia, choroby,
zagrożenia ze strony przyrody,
walka o byt nie sprzyjały dłu­
gowieczności. Przypadki osiąga­
nia wieku starczego stają się
liczniejsze w epokach później­
szych. W Dolnej Austrii w epo­
ce brązu (ok. 2500 lat przed na­
szą erą) było już 7,3 proc, zmar­
łych w wieku powyżej 60 lat.
a wśród Egipcjan w okresie

rzymskim (ok. 30 roku przed na­
szą egą) — 9 .9 proc.

Z badań wynika, że w za-

mierzchłych czasach średnia ży­
cia ludzkiego była bardzo krót­
ka. W czasach rzymskich wyno­
siła ona przeciętnie 22 lata. Wią­
zało się to m. in 'z faktem, że

blisko 50 proc, przychodzących
na świat dzieci ginęło w pierw­
szym roku życia. W miarę roz­
woju cywilizacji średnia długość
życia ulegała wydłużeniu. W

średniowiecznej Europie sięgała
ona już 30 lat — obok wojen
ludzkość nękały epidemie.

Na początku naszego stulecia
średnia trwania życia. wzrosła

już do 50 lat. a dziś bi.jemy re­
kordy. Według danych japoń­
skich przeciętna długość życia
mężczyzn jest najwyższa w

świecie i wynosi 73.5 lat. Nato­
miast Japonki żyją średnio 78.9

lat, zajmując drugie po Islandii

miejsce w świecie.

Również w Polsce wielkości te

uległy wydatnemu wydłużeniu:
średnia życia dla mężczyzn wy­
nosi 67,3 lat, a dla kobiet — 75
lat. Zajmujemy pod tym wzglę­
dem jedno z lepszych miejsc w

tabeli europejskiej.

pa, to ludzie którzy
przeczytali i wreszcie
(nieliczna niestety),

zrozumieli! Nie mam

dów zaliczyć Pana do tej
trzeciej grupy. Podkreślam

raz jeszcze, nie wątpię w si­
lę obecnej „ODNOWY", ale
nie wierzę, że nastąpi ona od

1-go stycznia 1981 roku, stąd
moja deklaracja na lata 81—
82. Nie. mam zamiaru wyrę­
czać nieudolnych organizato­
rów pracy. Jednak w sytua­
cji kiedy brak nam miesz­
kań, kiedy brak nam. szpita­
li, kiedy brak nam żywności
i węgla czas na świętowanie
jest dziś najmniej odpowied­
ni. Jesteśmy pierwszym kra­
jem, któremu
wolne soboty,
twierdzić, że

je zbyt szybko. Pozwoli Pan,
że w dozie wolności wyzna­
nia i poglądów można mieć

nieco inne spojrzenie na

rzeczywistość. Gdybym nie

wierzył w silę „Solidarności",
która dąży do autentycznej
poprawy naszego życia, to

pozostałbym w wolne soboty
w domu i oczekiwał niechyb­
nej katastrofy. Nie stwier­
dzam. że posiadam patent na

nieomylność, ale wątpię
'

czy
pośiada go ktokolwiek.

Autorytatywnie stwierdził
Pan, że do odnowy zabieram
się z gołymi rękami. Jak

nazwie Pan postępowanie
mojej matki, która w czasie
okupacji rzucała, z okna chich

jeńcom radzieckim i Żydom,
którzy i tak byli, skazani na

zagładę i kromka chleba nie

była w stanie uratować im

życia. Czyn ten wielce nara­
żał ją samą, i rodzinę. Być.
może posądzi mnie Pan o

górnolotność
może,
dziemy
„tanią"
widzę większych
przyszłość.

W
,.Dz.
lem
aprobuję to, có

Wybrzeżu. Musi

stąpić drugi etap polegający
na głębokiej odnowie moral­
nej. To co się zaczęło w

Sierpniu, trzeba teraz 'skie­
rować na głęboko pojęty
„Homobeńtryżm", w którym

*-------------- —r . —n.ir- ..
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i mnie
porównań. 6yć

Ale jeżeli dzisiaj bę-
się kierowali tylko
zyskownością to nie

nadziei na

rormowtr

Polskiego"
cytuję:

na łamach

powiedtia-
,,Całkowicie

stało się no,

jednak na-

®r

Pół klęczałem, pół leżałem w rowie melioracyjnym,
który biegł wzdłuż żywopłotu, w pobliżu końca jed­
nego z dłuższych boków pola, oddalony od szopy, Która

znajdowała się w przeciwległym kącie po lewej stro­
nie o jakieś trochę więcej niż sto metrów. Przycięte
wierzchołki żywopłotu leżały na ziemi, co stanowiło

'-dobry kamuflaż dla mojej głowy, około czterdziestu

Centymetrów nad ziemią wznosił się prosto bezlistny
głóg, wysoki i cherlawy, równie kryjący jak sitko.
Jednak uważałem, że dopóki pozostanę absolutnie nie­
ruchomo, szanse zauważenia mnie są nikłe. W każdym
razie, chociaż byłem zdecydowanie za blisko, żeby było
to bezpieczne, za blisko nawet bym musiał używać'
lornetki, nie było innego miejsca, gdzie mógłbym się
w jakikolwiek sposób ukryć.

Za przeciwległym końcem płotu i na końcu pola po
mojej prawej stronię wznosiły się gołe wzgórza, Za

mną leżało szerokie, otwarte pastwisko o powierzchni
Có najmniej trzydziestu akrów, a strona zasłonięta od

drogi przez krzaki iglaste znajdowała się dokładnie na

linii wzroku Adamsa i Humbera.
Przedostanie się do rowu znaczyło opuszczenie nie­

wystarczającej osłony ostatniego spłaszczonego rąrhie-
jńia wzgórza i przejście piętnastu metrów przez otwar­
cie torfowisko w momencie, kiedy nie było widać żąd­
anego z mężczyzn. Jednak odwrót zapowiadał się mniej
^ekscytująco, ponieważ wystarczyło tylko poczekać, aż

jzrobi się ciemno.
TM Furgon zaparkowany był obok szopy i niemal w tym
'momencie, w którym przedostałem się na moją obec-'

’hą pozycję, usłyszałem stuk podków po rampie, kiedy
“'Wyładowywano Kanderstega. Jud Wilson poprowa­
dził go przez bramę na trawiasty tor. Adams poszedł
za nim, zamknął bramę, odczepił ruchomą cześć we­
wnętrznego płotu i umocował ją w poprzek toru, two­
rząc barierę. Ominąwszy Juda i konia zrobił to samo

W-'
'V

z inną częścią płotu o parę metrów dalej, w wyniku
czego Jud i Kandersteg stali teraz w maleńkiej zagro­
dzie w rogu. Zagrodzie, z której były trzy wyjścia:
brama prowadząca na pola i bariery, które niby szla­
bany zamykały dwie strony.

Jud puścił konia, który spokojnie zaczął. skubać tra­
wę, a sam wraz z Adamsem wyszedł z zagrody i uda­
li się do szopy. Szopa, zbudowana z surowego drewna,
skonstruowana była jak stojący luzem . pojedynczy
boks, z oknem i podzielonymi drzwiami, przypuszcza­
łem, że tu właśnie Mickey spędził większość tych
trzech dni, kiedy wywieziony był ze stajni. <

Z szopy przez jakiś czas dochodziło stukanie i dzwo­
nienie, ale ponieważ widziałem jedynie jej drzwi pod
pewnym kątem, nie mogłem dostrzec, co się dzieje W
środku.

Wszyscy trzej mężczyźni wyszli z szopy. Adams ob­
szedł ją i ukazał się z drugiej strony; wchodził na

wzgórze. Szybkim krokiem wszedł na sam szczyt i stał

rozglądając się po okolicy.
Humber i Wilson weszli przez bramę do ogrodzenia,

niosąc aparat, który wyglądał jak odkurzacz, cylin­
dryczny zbiornik, z wężem przyczepionym do jednego
końca. Postawili zbiornik na ziemi w kącie, a Wilson

trzymał wąż. Kandersteg, spokojnie skubiący trawę w

pobliżu, podniósł głowę i spojrzał na nich niezbyt za-.

| ciekawiony i pełen ufności. Znów pochylił się, by
| jeść.

Humber przeszedł kilka kroków do miejsca, gdzie
I ruchoma część bariery przymocowana była do żywo-
| płotu, zdawał się coś sprawdzać, potem wrócił i stanął
I koło Wilsona, który patrzył w górę w stronę

I Na szczycie wzgórza
| W rogu zagrodzenia

Byłem zbyt daleko, by
mał.w ręku gwizdek,
użycie lornetki. Ale chociaż mim# najszczerszych
rań nie mogłem usłyszeć żadnego dźwięku, nie było
miejsca na wątpliwości. Kandersteg podniósł głowę,
zastrzygł uszami i spojrzał na Humbera.

Z węża w ręku Wilsona buchnął nagle płomień. Skie­
rowany był za konia, ale jednak przestraszył go moc­
no. Kandersteg przysiadł na tylnych nogach, uszy po­
łożył po sobie, wtedy Humber poruszył ręką i rucho­
ma bariera, uwolniona przez rodzaj automatu otwo­
rzyła się, wypuszczając konia na tor. Nie

było do tćgo zachęcać.
Galopował dokoła toru, ślizgając się na

zawadzając o wewnętrzny płot, przeleciał
ó trzydzieści rhetrów od mojej główy. Wilson otwo­
rzył drugą barierę i wraz z Humberem wyszedł za

bramę. Kandersteg wykonał dwa okrążenia na pełnej
szybkości, zanim jego wyciągnięta szyja powróciła do

bardziej normalnej pozycji, a jego rozszalałe tylne
nogi podjęły bardziej naturalny rytm zwykłego ga­
lopu.

Humber i Wilson przyglądali mu się stojąc za bra­
mą, a tymczasem Ądams schodził ze wzgórza, by się

^do nich przyłączyć.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Adamsa.

Adams obojętnie skinął ręką
Humber podniósł rękę do ust.

dostrzec gołym okiem czy trzy-
a zbyt blisko, by zaryzykować

sta-

człowiek byłby autentycznie
najważniejszy". Wiele po­
chlebia mi, że prOf. Janusz

■Groszkówski dwa tygodnie
po tej rozmowie powiedział
w radiu, że „praprzyczyną
obecnych niepowodzeń jest

nasza głęboka depresja pió­
ra Ina!"

Co ma odnowa moralna do

pracy w wolne soboty? Ma!

Czy nazwałby Pan utopistą
młodego lekarza, który zde­
klarowałby się na pracę bez­
płatną w charakterze pielęg­
niarza w szpitalu dla unwsló-

■wo chorych, gdzie sytuacja z

opieką chorych jest tragicz­
na!!! W wolno soboty w la­
tach 81—82 . Wbrew pozorom
podwyżki plac nie zmienią
tam. tej sytuacji^ W USA.

kraju nieco bogatszym, ód

Polski taka forma bezintere­
sownej pomocy jest szeroko
propagowana i stósów.ana!

Powtórzę tutaj stary truizm,
ż.e pieniądze to nie wszystko.
Stałaby mi się wielka krzyw­
da gdyby ktoś wykorzystał
mój apel do ponurych, machi­
nacji! Sprawa ta powinna
być. honorowa od początku dó
końca. Mój pozytywistyczny
sposób widzenia ..ODNOWY"

wypływa z głębokiego pó-
c-ucia naszej racji stanu!

Zabrzmi .to być może szoku­
jąco, ale myślę, że jako mio­
dy człowiek mam dziś wię­
cej do stracenia niż do zyska­
nia.
LESZEK MAJ
KRAKÓW

Od autora
Jeżeli zdecydowałem się

zapolemizówać z Leszkiem

Majem, to nić po to, aby
zniszczyć jego ideę — wobec

jej szlachetności wyrażam,
nadal, głęboki szacunek' — co

dlatego, iż powątpiewałem w

jej skuteczność na skalę ma- |

sową. O takie bowiem żape- ,

dy podejrzewałem pomyśle- .

dawcę. Skoro idea sbótkala.
się jednak ze słabym ód- 1

dźwiękiem, ; co przyzńajć
przecież sam Leszek Maj W

powyższym liście, moje
Obiekcje okazały się uzasad­
nione. Nie chciałbym jednak
na tej podstawie formułować

wniosku, iż inicjatywę nale­
ży automatycznie przerwać
Wprost przeciwnie
krzepnie i

najmniej
kręgu Osób

tywacjach,
ńie w sferze moralnej moż:

mięć rzeczywiście szerszy za­
sięg, niż to niektórzy prze­
widują. I jeżeli w ińrtyeh
środowiskach pojawią się z

kolei inne inicjatywy skupia­
jące Wokół siebie ludzi 0
nieco innych motywacjach,
ale przejawiających chęć do
równio konstruktywnego
działania i np. niekoniecznie
w wolne soboty, to trudno

byłoby wyobrazić sobie lep­
szą sytuację. W warunkach

przeżywanych dzisiaj trud­
ności, wszelkie oddolne ini­

cjatywy społeczne, są bezcen­
ne i godne natychmiastowego
poparcia, a w ich różnoróel-

ności, nie zaś masowym
upowszechnieniu,, tkwi mo­
im zdaniem największa siła.

.MNtlSZ ZARĘBA

nióćh

rozwija się prsy-
w ograniezonym
o podobnych sis-

a jej Oddżiaiywa-

trzeba go

zakrętach,
jak burza

(86)

Apel o wspomnienia
z wydarzeń sierpniowysh

Gdański oddziel Bełskiego to­
warzystwa Sóejeloęieznego zwra­
ca się z apelem • spisywanie i

nadsyłanie wśpśmnień z wyda-
rżeń sierpniowych
pewiedżi pisemne
dowełną objętość i
to być pamiętnik
dzień po dniu, opis
darzenia, luźne osobistą rOllek-

sje itp. Wśród wszystkich, któ­
rzy nadeślą teksty, zostaną roz­
losowane nagrody pieniężną.
Prace należy nadsyłać pod adre­
sem: rolskie Towarzystwo So­
cjologiczne, oddział gdański,
89-277 Gdańsk ul. Wojska P01-

skiego 16/2 w terminie do końca

stycznia br.

1SS0 r. W-y-

ńtegą n»i4e

fermę. Może

reląęjdMująey
jakiegoś tęt­



TRZECI z konkursów w ramach tradycyjnego „Turnieju
Czterech Skoczni” rozgrywanego na sportowych obiektach RFN
i Austrii miał miejsce na olimpijskiej skoczni Berg-Isel w

Innsbrucku.
W bardzo trudnych warun­

kach atmosferycznych — mo-

i Mopsia
. ..sezon zimowy w pełni.

Na stoku, slalomowym na

Nosalu rozegrano podczas za­
dymek i odwilży slalom spe­
cjalny kobiet i mężczyzn o

Puchar Polski. Wśród kobiet

wygrała Dorota Tlauka

przed swą siostrą Małgorzatą
i Martą Piętoń, a wśród męż­
czyzn Maciej Ciaplak-Gąsie-
nica przed W. Hajewskim i
Z. Michalskim. I znów doszło
do incydentu na stoku. Sę­
dzia bramkowy stwierdził, iż

Ciaptak ominął .jedną bram­
kę, inni świadkowie, w tym
sędzia główny, że przejechał
ją prawidłowo. - Ostatecznie
uznano przejazd za prawid­
łowy, cala sprawa była jed­
nak niemiłym zgrzytem.

*

POD KRÓKWIĄ o Puchar
Polski walczyli narciarze-

biegacze. Na dystansie 15 km

wygrał zdecydowanie J. Łu­
szczek przed J. Gawlakiem i
R. Budzem. W biegu junio­
rów pierwszy był S. Gąsieni­
ca przed W. Maciatą i F. Le­
ją. W biegu kobiet na 10 km

zwyciężyła D. Bielak przed
E. Kułagą i I. Pielą, a

wśród juniorek H. Kubaszek
I przed K. Pawlik i K. Bry-

niarską.

kry śnieg, mgła, wiatr, chwilo­
we śnieżyce — 104 zawodników
z 18 krajów stoczyło pasjonującą
walkę o zwycięstwo. Pierwszo­
planowe role w zawodach od­
grywają nadal Finowie i Au­
striacy, oni też w Innsbrucku

między sobą toczyli walkę o

zwycięstwo.
Polacy skakali słabo, tym ra­

zem z dwójki liczących się w

zawodach naszych skoczków
(młodzi Tajner i Łoniewski na'
razie jeszcze wyraźnie ustępują
rywalom) tym razem lepszy był
Fijas, który w końcowej klasy?
fikacji uplasował się na 19 miej­
scu. Bobak, po pierwszej serii,
w której był dwudziesty miał w

następnej kolejce nieudany skok
i spadł aż na 37 pozycję; W su­
mie jednak po 3 konkursach, z

polskich skoczków jeszcze tylko
Bobak liczy się w łącznej klasy­
fikacji, zajmując 18 miejsce.

Konkurs na Berg-Isel przy­
niósł piękny . sukces Finowi —

Jari Puikkonenowi, który oddał
dwa świetne stylowo i długie
skoki na odległość 101 i 99,5 m

uzyskując notę 235,6 pkt. Wy­
przedził on

— Neupera
glera o 6,8
Kokkonena

Po 3 konkursach,
klasyfikacji prowadzi
702,3 pkt. przed Puikkonencm
694,2 pkt., Koglerem 693,2 pkt.,
Kokkonenem 670.9 pkt. oraz

Norwegami Ruudem 668,8 pkt. i

Bergcruudem 662,9 pkt.

dwóch Austriaków
o 4,9 pkt. oraz Ko-

pkt. i swego
o 7,4 pkt.

w

rodaka

łącznej
Neuper

Sylwestrowa wartowanie na Turbaczu
OKRĘGOWY Związek Narciarski w Krakowie (komisja nar­

ciarstwa masowego) przy współpracy ZI< TKKF urządził syl­
westrowe zawody narciarskie na ITali Długiej na Turbaczu.

Zawody cieszyły się dużym powodzeniem, uczestniczyli w nich

mieszkańcy wielu regionów kraju. Rozegrano djva slalomy w

klasie rekreacyjnej oraz slalom i bieg zjazdowy w klasie, otwar­
tej Oto rezultaty; klasa rekreacyjna, slalom spfecjalfty — ko­
biety: 1. E. Kaczmarczyk (Kraków), 2 U. Olszewska (Warsza­
wa), 3. M. Szeglowska (Kraków), mężczyźni — 1. L. Mirski (Lu­
blin), 2. L. Baranowski (Warszawa). 3. I. Góral (Sosnowiec), sla­
lom gigant — kobiety — 1. D. Tryjewska (Warszawa), 2. U. Ol­
szewska (Warszawa), 3. A. Bartosik (Kraków).
1. D. Mirecki (Warszawa), 2. I . Góral (Sosnowiec),
szyn (Elbląg), klasa otwarta, slalom gigant' 1. L.

szów), 2. J. Borowski (Rzeszów), 3. W. Klimacki
char dla najlepszego zespołu zdobyła.ekipa Akademickiego Klu­
bu Narciarskiego z Gdańska a puchar dla najlepszego zespołu
rodzinnego pp. I. K. R. Ławniczakowie z Poznania.

mężezyźni —■
3 W. Stcfani-
Kmiećik (Rze-
(Gd. -tńsk). Pu-

ANZELL. W zawodach łyż­
wiarzy szybkich Polka Ryś-
Ferens wygrała tzw. skróco­
ny wielobój (500, 1500 i 3000

m) przed Bakuliną (ZSRR) i

Smudą (RFN).
GROENINGEN. Szacho­

wym mistrzem Europy ju­
niorów został R. Akesson

(Szwecja) a polski reprezen­
tant K. Strzelecki uplasował
się na 24—25 miejscu.

BONN. Tytuł mistrzów Eu­
ropy juniorów w hokeju na

lodzie zdobyła Szwecja wy-

Z® ©wleaśea

grywając w finale z ZSRR
3:2.

SAN FRANCISCO. Podczas

halowego mityngu lekkoatle-f

tycznego Steve Scott uzyskał
w biegu na 1 milę najlepszy
w tym sezonie wynik na

świecie 3.59,6 min.
GAINESYILLE. Podczas

pływackiego mityngu A. Czo­
pek była 5 w wyścigu , na

400 m zmiennym, a L. Gór­
ski szósty na 400 m zmien­
nym.

Od czwartku w

Wojewódzka Federacja Sportu w 1981 r

Zmiany strukturalne, decentralizacja finansowana

tworzenie ośrodków przygotowali olimpijskich
Ostatnie posiedzenie Wojewódzkiej Federacji Sportu w Kra­

kowie poświęcone było ustaleniu programu działania na ten

rok, jako że mimo wielu głosów krytycznych, wręcz domagają­
cych się likwidacji tego ogniw i w polskim sporcie, władze uwa­
żają, iż wojewódzkie federacje sportu winny istnieć i dalej kie­
rować rozwojem sportu wyczynowego na swoim terenie.

Omawiając plany pracy wice­
prezes krakowskiej WFS mgr
Włodzimierz Nowak stwierdził,
iż konieczne są zmiany organi-
zacyjno-strukturalne w samej
WFS, by dostosowała się ona le-
ęiej do swej roli propagatorki
sportu wyczynowego. Warun­
kiem podstawowym jest nawią­
zanie ścisłej i bardzo konkret­
nej współpracy z klubami spor­
towymi, dotowanie ich działal­
ności. Tu od razu jednak po-
wstaje problem, bowiem budżet
WFS w wysokości 16 milionów

dawnej,
rozliczeń,

większą
umożliwia

hali Korony

Turniej koszykarzy
o „Puchar Wyzwolenia"

wojewódzkie
to

roczniey

DOROCZ­
NYM zwy­
czajem w

styczńiu roz­
grywany

jest w hali

Korony tur­
niej koszy­
karzy z. oka-

wyzwolenia
miasta spod okupacji hitle­
rowskiej tzw.' „Puchar
Wyzwolenia’’.- Od najbliższe­
go 'czwartku — 8 bm. —

trwać będzie kolejny, już
siódmy, turniej w którym
weźmie udział osiem zespo­
łów: jugbsławiański II-ligo-
wy Sloga Skopje, pierwszoli­
gowe zespoły polskie —

Górnik Wałbrzych, Reśovia,
Wybrzeże Gdańsk, Zagłębie
Sosnowiec i Wisła oraz Ii-li­
gowe drużyny krakowskie
Korona i Hutnik.

Zespoły podzielone zostały
na dwie grupy, w których
rozegrają

lejności zespoły grup grać
będą między sobą o pozosta­
łe miejsca. W grupie „A”
występować będą: Hutnik,
Wisła, Wybrzeże i Zagłębie
a w grupie „B”: Górnik, Re­
sor la, Sloga i Korona.

W pierwszym dniu zawo­
dów, które odbędą się w

hali Korony, rozegrane zosta­
ną następujące spotkania:
godz. 10 Hutnik — Wisła,
godz. 16 Korona — Resovia,
godz. 17 .451 Wybrzeże — Za­
głębie i 19.30 Górnik — Slo­
ga.

złotych jest absolutnie niewy­
starczający na pokrycie najnie­
zbędniejszych potrzeb 54 klu­
bów, które przynależąc do WFS

winny być przez nią finansowa­
ne.

W tej sytuacji WFS będzie fi­
nansować jedynie szkolenie mło­
dzieży, zespołów juniorów, spra­
wy seniorów pozostawiając na

głowie klubom. Trudno przewi­
dzieć co z tego wyniknie, roz­
wiązanie jest jakąś próbą wyjś­
cia z trudnej sytuacji finanso­
wej, jednak znów stawia pod
dyskusję kwestię źródeł finan­
sowania sportu. Uważam, - że
GKKFiS winien koniecznie zre­
formować zasady finansowania

sportu w naszym kraju. Niech
środki idą przez
federacje sportu, ale niech
będzie jedyne źródło klubowych
dochodów (oprócz wpływów za

bilety i składki członkowskie),
nad którym władze sportowe
mogłyby sprawować skuteczną i

pełną kontrolę. Mimo wielu gło­
sów domagających się takiego
właśnie rozwiązania sprawy
władze sportowe nadal działają
pp staremu sposobami, które

przyniosły tyle szkody sportowi
polskiemu.

Z innych zamierzeń WFS war­
to wspomnieć o pewnej decent­
ralizacji finansowej, przekaza­
niu szeregu spraw z tej dziedzi­
ny w ręce zarządów okręgowych
związków sportowych. Przed
kilkoma laty, na siłę, odgórny­
mi zarządzeniami, odebrano
związkom osobowość prawną,

Ze świata Fsrmuły I
, ,,, jii.■■ ,i'yr«<..| ..-'iw

_jj mecze systemem
„każdy z każdym”. W nie­
dzielę zwycięzcy grup zmie­
rzą się w pojedynku o pier-
wsze\mtejsce i „Puchar Wyz­
wolenia”, a następnie w ko-

możliwość działań finansowych.
Teraz wraca się do

sprawdzonej formy
która daje związkom
swobodę działania,
skuteczniejsze i właściwsze fi­
nansowanie rozwoju poszczegól­
nych dyscyplin sportu.

Ponadto wprowadzony zosta­
nie jednolity system szkolenia
dzieci i młodzieży, dokonywane
będą systematyczne kontrole

kadry trenersko-instruktorskiej,
przystępuje się także do rozru­
chu ośrodków szkolenia olim­
pijskiego z myślą o przygotowa­
niach sportowców krakowskich
do Igrzysk 1984 r. (jl).

Z KRAJU
KATOWICE. W kolejnych

meczach o mistrzostwo I ligi
hokejowej padły wyniki:
GKS Tychy — Podhale 3:8,
Zagłębie — Budowlani 5:4,

1 Naprzód — Baildon 13:1, Le­
gia — ŁKS 0:3.

OPOLE. Trenerem piłkarzy
i Odry został G. Polakow.
! TOMASZÓW. Rozegrano tu

, dwa przełajowe wyścigi ko-
' larskie. Obydwa przyniosły

wygraną T. Steihke z

1 nii Piła.
1 SZCZECIN. 19-letnia
!' waczka I. Holeniowska

| gotowuje się do startu w pły-
i wąckim maratonie na trasie
, ok. 36 km z Capri do Neapo-
' lu.

KOSZALIN. Szczypiornistki
1 AZS Koszalin startowały w
' Gladsaxe koło Kopenhagi w

I turnieju, w którym uczęstni-
| czyło ok. 2000 zawodniczek i

zawodników z 8 krajów. Pol­
ki zajęły drugie miejsce w

swojej grupie (klasie mi­
strzowskiej).

Polo-

pty-
przy-

Polityczne reperkusje sporu FISA-FOOA
NAD mistrzo­

stwami świata
kierowców For­
muły I

wiszą ]
wiowe
chmury.

prawda niedawno organizacja

naflal

przyslo-
czarne

Co
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W|A PRZEŁOMIE październi-
ka i września rozpoczęła

81 szósty rok działalności kra­
kowska szkoła kung-fu Po Do
Kan przy' TKKF „Batory”, kie­
rowana przez Richarda Piwo-

wońśkiego i Grzegorza Ciembro-
niewicza. Starochińska sztuką
■walki kung-fu, mimo że wciąż
jeszcze mało znana i otoczona

wieloma legendami,
zyskuje w Polsce ną popular­
ności. Rozmawiam z czworgiem
członków szkoły: mgr Grzego­
rzem CIEMBRONIEWICZEM, je­
dnym z założycieli sekcji, posia­
daczem czarnego mistrzowskiego
pasa, otrzymanego w. szkole Wu
Do Kan w Montrealu z rąk
Wielkiego Mistrza Sing Ming
Li; Włodzimierzem ŁOBOZEM,
od trzech lat w szkole; Jerzym
RADONIEM, drugi rok w szko­
le; Moniką BOGDANOWSKĄ w

Po Do Kanie od trzech lat.

powoli

— Co spowodowało, że rozpo­
częliście treningi kung-fu? Przed

paroma laty była to sztuka zu­
pełnie nie znana.

— G. CIEMBRONIEWICZ: Je­
szcze w szkole podstawowej
ćwiczyłem judo, w klasie matu­
ralnej zapisałem się do sekcji
karate, która w tym czasie sta­
wiała pierwsze kroki. Po zda­
niu egzaminów na studia, wyje­
chałem na dwa miesiące za gra­
nicę. Zainteresowanie karate

sprawiło, że zapisałem się tam

na obóz karate i kung-fu pro­
wadzony, przez mistrza D. Paia.
Ćwiczenia rozpoczynały się o

godz. 6 rano medytacjami na

brzegu jeziora, a kończyły o 10
wieczorem czytaniem fragmen­
tów z dzieł chińskich filozofów.

Pobyt tam był dla mnie wspa­
niałym przeżyciem Tak wyglą­
dało moje pierwsze zetknięcie
się z kung-fu. Nie mając moż­
ności nauki tej sztuki w kraju,
wraz z Bogdanem Słodkiem za­
łożyliśmy sekcję karate przy
AZS UJ, starając się powtarzać
to, czego nauczyłem się podczas
pobytu na obozie. Przełomowym
momentem było poznanie Ri­
charda Piwow-ońskiego, który

Rozwija siłę, podnosi sprawność fizyczną, doje radość

Przcd kilkoma dniami zamieściliśmy na naszych łamach
rozmowę Jaromira Śniegowskiego z prowadzącym w ognisku
TKKF „Batory” treningi kung-fu, Kanadyjczykiem polskie­
go pochodzenia — Richardem Piwowońskim. Materiał spot­
kał się z żywym zainteresowaniem czytelników, sztuka

kung-fu' staje się bowiem coraz popularniejsza, zyskuje
wciąż rosnące grono zwolenników. Spełniając życzenia zain­
teresowanych przedstawiamy dziś kolejny materiał o kung-fu,
w którym ludzie tę sztukę uprawiający mówią o motywach
które skłoniły ich do podjęcia ćwiczeń a także o tym co te

treningi im dają. Redakcja.

przyjechał do Krakowa z Mont­
realu studiować medycynę.
Dzięki niemu mogłem poznać |

kung-fu.
— Dlaczego nie odpowiadało

Ci judo i karate?
— Trudno to wytłumaczyć w

paru zdaniach. Uważam, że tre­
ning- judo w obecnej formie

przeznaczony jest tylko dla „za­
wodowców”. Można zauważyć,
że na zawodach coraz częściej
siła przeważa nad techniką. Jeś­
li zaś chodzi o karate,' to w cią­
gu ostatnich kilkunastu lat u-

legło przemianie na niekorzyść,
zwłaszcza w Europie i Ameryce
Płn. Zawody w tym stylu coraz

częściej przypominają boks z

użyciem nóg. Wydaje mi się, że
karate umiera. Trening pozba­
wiony jest „wnętrza”. Uczeń na

sali jest zagubiony wśród stu

podobnych. Dopuszczanie adep­
tów zbyt wcześnie do walk pro­
wadzi do wielu niepotrzebnych
kontuzji. Dlatego Gichino Funa-
koshi, twórca nowoczesnego ka­
rate, przeciwny był otwartym
zawodom. Uważał, że są one dla
ludzi, których umysł jest roz­
winięty na równi z ciałem, a na

to trzeba co najmniej 5 lat tre­
ningu. To; czego brakowało mi
w tych szkołach znalazłem w

kung-fu.
— Przyjąłbyś do szkoły kale­

kę? Na przykład niewidomego
czy beznogiego?

— Dlaczego nie. Przecież tre­
ning polega na samodoskonale­
niu, a to może robić każdy. Bo­
gactwo ćwiczeń ruchowych, od­
dechowych i medytacji pozwala
na dobranie odpowiedniego tre­

ningu dla każdego ucznia. Wszys­
tko zależy od prowadzącego za­
jęcia. Kung-fu to szkoła cha­
rakterów.

J. RADON: Dlaczego zaczą­
łem trenować? Chciałem nau­
czyć się bić. Trenowałem judo,
ale w tłoku jaki tam panował,
trudno się czegoś solidnie nau­
czyć. Znajomy był w sekcji
kung-fu, wicie o niej opowia­
dał. Spróbowałem i... zostałem.

W. ŁOBOZ: Przed przyjściem
do sekcji ćwiczyłem przez rok
karate i rozczarowałem się „fi­
zycznym” podejściem do trenin­
gu Do sekcji kung-fu wprowa­
dził mnie brat.

M. BOGDANOWSKA: W szko­
le miałam kłopoty z WF. Nie

byłam sprawna, skończyło się
na poważnej kontuzji. Ponieważ

ciągle wymagano ode mnie
uczęszczania na zajęcia, posta­
nowiłam jakoś dać sobie radę.
Trenowałam piłkę ręczną i judo.
Istaniała tam zasada otaczania

opieką najzdolniejszych. Ten kto
I wykazał się zdolnościami był

coraz lepszy, ten kto z jakiegoś
powodu zostawał w tyle prze­
stawał się liczyć. A ja przecież
przyszłam tam dlatego, że nie

byłam, specjalnie uzdolniona. Po
2 latach zrezygnowałam z tre­
ningów, a równocześnie usłysza­
łam o sekcji kung-fu. Było to

cos starego, chińskiego, egzoty­
cznego...

— Co daje Wam, a może i in­
nym, ćwiczenie w Po Do Kanie?

Trening jest bardzo trudny i

czasochłonny, rezultaty osiąga
się po 2 latach. Wielu z Was

chyba na początku się rozczaro­
wało? Dlaczego nie zrezygnowa­
liście?

G. CIEMBRONIEWICZ. Myślę,
że to, co powiedziałem przed­
tem powinno dostatecznie wy­
jaśnić, dlaczego ćwiczę.

J. RADON: Odpowiada mi at­
mosfera treningu, indywidualne
podejście, małą grupa. Było
ciężko, ale wiele się uczyliśmy.
Poza tym była to okazja do

sprawdzenia swojej odporności i

wytrwałości. Te ćwiczenia

wyrabiają dyscyplinę wewnętrz­
ną, zdolność planowania na

przyszłość. A gdy się człowiek

przyzwyczai brak mu tego.
W. ŁOBOZ: Mnie też odpo­

wiada ta atmosfera. Obecnie

jestem już na tyle zaawansowa­
ny, że odczuwam pozytywne re­
zultaty treningu,'jestem silniej­
szy i zdrowszy. Zaczynam także
rozumieć sens i przydatność
ćwiczeń, które wykonuję i spra­
wia mi to satysfakcję.

M. BOGDANOWSKA: Nie zre­
zygnowałam, bo weszłam w

rytm, przyzwyczaiłam się. Stale

przychodzenie na treningi roz­
wija siłę woli. Każdemu zresztą
przyda się trochę ruchu.

Rozmowę przeprowadził:
JAROMIR ŚNIEGOWSKI

konstruktorów (FOCA), której
przewodzi szef zespołu Brabha-
ma Bernie Ecclestone, zrzekła

się oficjalnie na piśmie przygo­
towania „pirackich zawodów”

(pisaliśmy o tym w „Echu” 17

grudnia ub. roku), nadal jednak
w różny sposób stara się torpe­
dować działania ,,konkurencyj‘
nej” Międzynarodowej Federacji
Sportu Samochodowego (FISA).

Oto B. Ecclestone w imieniu
FOCA wniósł do londyńskiego
sądu pozew o odszkodowanie ze

strony FISA. Twierdził jakoby
nie spełniła ona wszystkich wa­
runków umów dotyczących or­
ganizacji ubiegłorocznych wy­
ścigów Grand Prix.

Szef FISA Jean-Marie Bale-
stre nie pozostał dłużny i wy­
stąpił przeciwko FOCA także na

drogę sądową. Za

brazę. jego osoby
Ecclestone i innych
zadośćuczynienia
strat moralnych sumy 3 min
franków!

Ale na tym nie koniec poza­
sportowych reperkusji sporu.
Tuż przed Świętami Bożego Na­
rodzenia wypowiedzieli się na

ten temat sami posłowie brytyj­
skiej Izby Gmin. Konserwatysta
Jonathan Aitken ostrzegł nawet,
że dopóki nie zostanie zawarta

umowa międzynarodowa pomię­
dzy FOCA i FISA, dopóty trud­
no oczekiwać, aby tegoroczne
mistrzostwa świata Formuły 1

przebiegały normalnym rytmem.
Przy 'okazji skrytykował .egoi­
styczną postawę Francuzów,
którzy po / dając większość we

władzach FISA dyskryminują
konstruktorów innych krajów,
a Brytyjczyków przede wszyst­
kim.

Jaka jest więc na dzisiaj sy­
tuacja w światku F-l? Otóż do

tej pory potwierdziło swój u-

publiczną o-

przez pana
zażądał jako
poniesionych

dział w inauguracyjnych zawo­
dach MS 81 — Grand Prix Ar­
gentyny (wyścig odbędzie się
pod koniec stycznia) zaledwie 6

zespołów. Wśród nich brak ni. in.
Williamsa z aktualnym mistrzem
świata Alanem Jonesem i Carlo-
sem Reutemanncm oraz Brabha-
ma z drugim w ubieg’orocznej
klasyfikacji Nelsonem Piąuctcni.

Poza tym definitywnie zre­
zygnował ze współpracy z F-l
koncern Goodyear, dostarczający
dotychczas wysokiej jakości opo­
ny. Dlatego FISA podpisała już
kontrakty z nowymi dostawca­
mi — firmami Pirelli i Interna­
tional Racing Tyres Service.

Z innych nowości pragnę zwró­
cić uwagę zainteresowanych na

dość istotne zmiany regulamino­
we dotyczące punktacji. Nie bę­
dzie już podziału sezonu na

dwie połowy. Zawodnik, który
weźmie udział we wszystkich
Grand Prix będzie miał zali­
czone do końcowej klasyfikacji
10 najlepszych rezultatów. Te­
mu; który nie wystartuje w

jednym lub dwóch wyścigach
zaliczy się 9 najkorzystniejszych
wyników itd.

(Js)
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— Książka — Ruch” w Krakowie,
ul. Wiślna 2.
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